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kKkKaxryY* 
Kraków, 25 SRH ; 
Po demonstracyach lwowskich posypa*y Się 
kary na ufam Ukarano gimnazyalistów 
i realistów ostrzej, niż się spodziewano; wyrok 
na dwóch uczniów politechniki wydała... poli- 
cya, lwowska. 
rzypuszczamy, l 
techniki z tym ostatnim wyrokiem nic ni 
wspólnego, gdyż nie mamy prawa sąłzić, aby 
dla władzy szkolnej nie mogła w tym wypad- 
ku wystarczyć jej własna kompetencja. Prze- 
dewszystkiem studenci politechniki nie wypo- 
wiadali posłuszeństwa swej władzy bezpośre- 
dniej i w żadnej kolizyl Z nią nie stanęli; 
przeciwnie, przy sposobności pożegnania prof. 
Rychiera zaznaczyli, że dla profesorów swoich 
Żywią szczere uczucia szacunkn, przywiązania 
i wdzięczności. Mimo to faktem, z ostatniemi 
demonstracyan, chronologicznie związanym, 
jest wyrok banicyi, wydany przez Policyę 
lwowską na dwóch uczniów politechniki, pocho- 
dzących z Królestwa Polskiego. Ucznióm tym 
rozkazano w przeciągu dni sześciu opuścić gra- 
nice państwa austryackiego, a io Z powołaniem 
się na ustawę, która pozwala na rugowanie 
„obcych poddanych ze względu na porządek i 
bezpieczeń;two publiczne“, 
Z łatwo zrozumiałych powodów nie możemy 
w tej spa” * ofwarria wypowiedział ćwujeg: 


że rektorat lwowskiej poli- 
ic nie miał 


i ogłoszenia (iuseraty, uprasza się 
Listów nietrankowanych 


sprzeczności i kolizye, — wykazywaliśmy nie- 
zliczone razy. Ludność polska zmuszoną jest 
wypierać się duchowej solidarności z tem, co 
czyni c. k. rząd, aczkolwiek spoczywa on w 
ręku polskiem; ta ludność musi z wszelką sta- 
nowczością i coraz częściej wobec swoich i ob- 
cych zastrzegać się, że ludność polska, a c. k. 
rząd w Galicyi, to są pojęcia różne. | 

Tak jest i w tym wypadku. My nie może- 
my, nam, jako Polakom, nie wolno za „o b-| 
cych“ uważać studentów, pochodzących z in-| 
nych zaborów. a szukających źródeł wiedzy w 
naszych zakładach naukowych. Rząd, wzgłę- 
dnie policya, staje w tym wypadku na stano- 
wisku wyłącznie państwowem, i ostrze ustawy 
z całą bezwzględnością zwraca przeciw pol- 
skim technikom, pochodzącym z zaboru rosyj- 
skiego. 

Wyrządza się przez to dotkliwą krzywdę 
naszym interesom narodowym, które właśnie 
wymagają, aby młodzież polska, zwłaszcza z 
zaboru rosyjskiego, garnęła się do przybytków 
polskiej nauki i wiedzy, aby krzepiła tutaj 
ducha narodowego, i wzmocniona, odrodzona, 
wracała do kraju, w którym żyć musi. = 

Jest więc obowiązkiem delegacyi polskiej 
w Wiedniu wytłomaczyć rządowi centralnemu, 
że my, których uszczęśliwiono w Galicyi pol- 
ską egzekutywą ustaw państwowych, nie po- 
dzielamy w tym wypadku zapatrywań rządu 
krajowego, że przeciw uznawaniu naszych ro- 
daków z innych zaborów za żywioł jakiś 
„obcy“, gorszy i niebezpieczniejszy od nas 
samych, stanowczo protestujemy. 4 

Posypały się także, i to wcale dotkliwe, 
kary na uczniów szkół średnich za udział w 
ostatnich demonstracyach lwowskich. — Pełen 
wyrozumiałości i zrozumienia zadań wychowa- 
wczych szkoły, artykuł o tych demonstracyach 
uczniów szkół średnich, zamieściło „Muzeum“. 
organ Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych, w ostatnim swoim zeszycie. Wypowie- 
dziano tam taki ostateczny wniosek: 

„Z powodu styczniowej demonstracyi, jakiskol- 
wiek zresztą byłoby jej znaczenie, nie można je- 
szcze zarzucać naszej młodzieży szkolnej, że jest 
anarchistyczną, jakimś niebezpiecznym żywiołem, 
któryby należało ścisnąć żelazną obręczą bezwzglę- 
dnego postępowania i proskrypcyi. Przestrzedz też 
musimy, że takie postępowanie mogłoby wywołać 
wrącz przeciwuy skutek —- przestrzedz musimy, by 


„odnie. "Jwiuna wyręczyć nas w tem repre-|dla jakichś politycznych celów, dla dania dowodn 
entacja polska w Wiedniu, która na to po- lojalności, nie chciano uczynić całopalenia 


olność głosn, aby niezależną, polską o- 
taksch wypadkach jasno i bez ogródek 
gdała. Jesteśmy też wdzięczni posłom 
którzy zażądali zwołania w tej, nie- 
rzykrej dla każdego Polaka, spra- 
nia Koła połskiego, gdzie, jak się 
zażądają zapewnie, aby Koło 
prezydenta ministrów interpela- 


siada W 
pinię © 
wypow! 
polskim, 
słychanie P 
wie, posied 
domyśłamy ; 
wniosło do 
cyę. 


ao pwisdamy, sprawa dla ogółu pol- 
3 p 


BO panie przykre Bo wprawdzie w 
p ie obowiązują tesame ustawy, ale 
całej monare zekaty WE tych ustaw włożono 
w Galicyi €gze%., nt. Zw „rząd polski* nie 
w ręce polskie. noia wobec innych krajów i 
ERT A zdobycz w e Męki 
Decii ce sfery chcia P inej ati jakiejć 

Wa PIG? o Tina 
zaufania swojego ! nej lecz do lojalności 
nie do koteryi połityc? skiego; stery te o- 
i dojrzałości ogółu PO. rzypuszczeniu, że 
pierały się widocznie 1% P wykonywaniu n- 
ludność polska potrafi; Pi“ ogodzić interes 
staw ogólno - państwowy “interesami państwa. 
kraju i swego narodu 7 krajowy, spada po- 
Za to więc, co czyni rZ4 . ażjalność na ogół 
niekąd na zewnątrz odpo d wytwarzają się 
ludności polskiej, Jakie 8t% 


Dwór w Halniszkach 


mówić — i tak myślę, że i ona nie wie 


z tych uczniów, o których udziale w demon- 
stracyi się dowiedziano. Byłoby to niemądre i szko- 
dłiwe, niestuszne i niepedagogiczna. * 

Czemże jednak, jeżeli nie „całopaleniem* z 
nczniów, nazwać należy relegacyę kilkunastu 
z nich ze wszystkich szkół Średnich ze Lwo- 
wa, Krakowa, Przemyśla i... Podgórza? Już 
wykluczenie z jednego zakładu pociąga zazwy- 
czaj za sobą, w najlepszym razie, stratę je- 
dnego roku stndyów, bo inny zakład, aczkol- 
wiek wolno mu wykluczonego ucznia przyjąć, 
uczynić tego nie chce. Może ktoś wreszcie, bę- 
dąc zamieszkałym we Lwowie, posyłać syna 
do gimnazyum ; lecz już nie znajdzie fundu- 
szów, aby go zapisać do gimnazyum na pro- 
wincyi. Ci uczniowie zatem, których wykluczo- 
no z lwowskich szkół średnich, już, w przewa- 
żnej liczbie, a może i wszyscy, więcej do szkoły 
nie wrócą. 

Jaki cel osiąga społeczeństwo polskie przez 
taką ekskluzyę? Rozumiemy usuwanie uczniów 
ze szkoły, gdy albo nie okazują chęci, albo 
zdolności do nauki. Nie puszcza się ich wtedy 
do klas wyższych; muszą poprzestać na niższym 
stopniu wykształcenia i mogą także być je- 
szcze pożytecznymi obywatelami kraju. Rozu- 
miemy wykluczenie ucznia za czyn brudny, | 


REFORMA 


sprzeczny z ogólnemi zasadami moralności. 
Uczeń otrzymuje przez ekskluzyę niesłychanie 
bolesne upomnienie, a meże się jeszcze popra- 
wić, bo jest młodym. Ale czyż nie szkoda u- 
czniów, może zdolnych i moralnych, którzy mo- 
gli szkoły nkończyć i przydać się krajowi na 
odpowiedzialnych i ważnych stanowiskach, gdy 


F lyga 1 z. Q] PRR? ; 
obecnie zamyka się przed nimi podwoje szkol- 


ne za „udział w demonstracyach* ? 
Wykłuczy się ich ze stoły, ale nie ze spo- 


jłeczeństwa, Przecież oni x śród nas zostaną,— | nie Koła w sprawie techników Iwowskich. — Interpela- 


tylko nie będą już tem. czemby być mogli, 
gdyby ukończyli studya, bo uniosą ze sobą 


wypaczojły kierunek życiowy, będą się czuli |tacya przemysłowców naftowych w sprawie ceł 


pokrzywdzonymi rolą przymnsową, jaką się im 
narzuci. 

Dlatego nie sądzimy, aby wyroki: tutaj Ra- 
dy szkolnej, tam policyi lwowskiej, rozstrzy- 
gały kwestyę trafności kar, na młodzież szkol- 
ną za demonstracye nałożonych. Przeciwnie, 
one tę kwestyę dopiero otwierają. 


Korespondencja „Nowej Reformy . 


a Cieszyn, 22 lutego. 
(S. p. ks. Hudziec i — Jego działal: 
nabć. — Kwity dla kaayo POMOR e a e 
dia urzędów parafialnych. —- Wypożyczalnia książek w 

Morawskiej Ostra: ie). * 

[J. Gr.] Zmarły dnia 17 b, m. ks. prałat Hu- 
dziec, proboszcz frysztacki i generalny wikaryusz 
dla Sląska austryackiego, pozostawił po sobie dobrą 
pamięć, a tutejsza prasa polska o jego działalności 
porhlebnie się wyraża. Należy uwzględnić, że na 
Sląskn skntkiewm agresywnej pelityki szowinistów 
niemieckich, zaostrzyły się stosnnki narodowościo- 
we, a Polacy i Czesi w obronie swoich praw mno- 
sieli przejść do energicznej akuy? W dodatkn ka- 
tolicy śląscy należą do dyecezyi wrocławskiej, któ- 
rą ohecnia zarządza kardynał-bisknp wrocławski, ks. 
Kopp, znany aż nadto dobrze jako wróg Polaków 
i Czechów, a zwłaszcza Polaków. Pośród tych sprze- 
cznych prądów generalny wikaryusz ma na Sląskn 
niełatwe do rozwiązania zadanie, urząd zaś jego 
wymaga hartu ducha i wielkiego taktu. Jako czło- 
nek śląskiej krajowej Rady szkolnej stawał w 0- 
bronie gimnazyum pilskiego « Cieszynie, jako wi- 
karynsz generalny zanrowaeż m y 5, owwabiej Onire 
wie i Dąvrowej polskie nabyżeńetwa i kazania. | 
W młodszych latach pisywał do „Gwiazdki Cie- 
szyńskiej*, pornszając wazne i żywotne sprawy. 
Podnieść należy, ża nawet radika,ny „Głos Ludu 
Sląskiego* o zasłngach zmarłego wydał sąd przy- 
chylny. 

Wydział krajowy wydał kwity na płace nanczy- 
cielskie w trojakich formnlarzach: niemieckich, uie- 
miecko-polskich i niemie.ke-czeskich, rozporządziwszy 
zarazem, Że na innych formniarzach nie wolno kwi- 
tować. Wprawdzie logika powisda. że powinny 
istnieć formularze polskie, czeskie i niemieckie, z 
wykluczeniem formularzy mięszanych , ale skoro 
mamy kwity niemiecko-polskie, niechaj nanczyciele 
żądają takich formnlarzy i wypełniają jo po polskn. 
w ten sposób przyczynią się w pewnej części do 
zerwania tamy germańskiej przeciwko językowi pol- 
skiemu. 'Tęsamą nwagę czynimy pod adresem pol- 
skich urzędów parafialnych, tax katolickich, jako- 
też ewangelickich. Mianowicie formularze do wypi- 
sywania z ksiąg parafialnych rozmaitych wykazów 
muszą obecnie z polecenia sądn wyższego wage 
sądy powiatowe na żądanie urzędów parafialnych 
w języku polskim. Jeżeliby teraz proboszczowie i 
pastorowie nie używali drnków polskich, spadłaby 
na nich odpowiedzialność za upośledzenie na tem 
poln języka polskiego. 

Bezpłatna wypożyczalnia książek Tow. „Szkoły 
ludowej“, znajdnjąca się w „Domo Polskim* w 
Mor. Ostrawie, wykaznje stały rozwój. W ciąg | 


z391 
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W Paryżu Societe Mutuelle de Publicite A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia |inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drohuem pismem petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po50 h od wiersza. — Głłozy publiczne 
po 2 kor. od wiersza, układ tabelaryczny. cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h ad wiersza.-— Załaozniki do „N. Reformy“ (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kar od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenum. 

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


| miesiąca stycznia b. r. załatwiono 298 czytelników, | spokojnie włościanina, Antoniego Wiechcia, tak, 
| którzy wypożyczyli 732 tomy. Za tensam miesiąc |że tenże na drugi dzień umarł. Zabójcę Era- 
|w r. 1901 załatwiono zgłoszeń 204. wydano to- |lzma Adamczyka aresztowano i odstawiono do 
|mów 441, za styczeń 1900 r. załatwionych zgło- [sądu w Alwerni, dokąd niebawem przyjechał 
jszeń 153. wypożyczono tomów 263. Za cały rok |rządca hr. Starzeńskiego i sprawił, że go prze- 
zeszły ilość załatwionych zgłoszeń wynosi 2514, |niesiono do sądu powiatowego w Krzeszowi- 
ilość wypożyczonych zaś tomów 6230. cach, gdzie hr. Starzeński wpływami swemi 
| ——— sprawił, że po kilku dniach Adamczyka wypu- 
szczono na wolność, sprawę umorzono, a hr. 
Starzeński usiłował wdowie po zabitym ofiaro- 
wać 10 koron za życie męża, tytułem odszko- 
dowania. Wobec tak oburzającego fakta zapy- 
tują podpisani: 

1).Czy jest JE. p. ministrowi sprawiedliwo- 
naftowych. Przemysłowcy galicyjscy dowiedzieli |ści wiadomem to oburzające wprost lekcewa- 
się bowiem, że rząd austryacki przy rokowa-|żenie życia ludzkiego tylko dlatego, że zabity 
niach z rządem węgierskim o taryfę cłową. ma | był włościaninem. 
się skłaniać do obniżenia ceł nafto-| 2) Co zamierza Eksc. uczynić, aby winni za- 
wych na naftę rosyjską iamerykań-|służoną ponieśli karę i poczucie sprawiedliwo- 
ską, co byłoby z korzyścią dla rafineryj wę-|ści u ludu wiejskiego nie było w ten sposób 
gierskich a ruiną dla galicyjskiego przemysłu |tak brutalnie lekceważonem. 
naftowego. Członkowie deputacyi konferowali 
z wieloma posłami polskimi, i na ich żądanie 
zwołał też prezes Koła polskiego p. Jaworski 
podczas posiedzenia izbowego Koło połskie wy- 


Wiedeń, 24 lntego. 
| (Koto polskie w obronie predukcyli naftowej. — Zwola- 


cya Kubika i tow.). 
(—r.) Z Galityi przybyła do Wiednia depu- 


Petersburg, 22 lutego. 
Araoz ruohawek wj 8 z iii rezru- 
Ą 4 chów. — ra w . — 
łącznie dla sprawy naftowej. A Ryga, Break. zak: kW galwacayieć w PRE 

Przebieg posiedzenia był następujący: burgu? — Młodzież I Lew Tołstoj. — Szemacha. — De- 

Jaworski przedstawia sprawę upadku |putacya gruzińska. — Teatr. — Krwawa bijatyks w tea- 
przemysłu naftowego w Galicyi. — Produkcya trze ludowyin). 
przewyższa u nas konsumcyę, brak jest zbytu.| „Coś się zepsuło w Królestwie Duńskiem*. 
Istnieją obawy. że cło ochronne może być znie-| Od lat kilku coś się psuje w mechanizmie pań- 
sione, skutkiem czego zagraża znowu zwięk-|stwowym Rosyi. — Po śmierci cara Aleksan- 
szony import surowca obcego. Musimy się do-|dra III z nim zdaje się razem pogrzebaną zo- 
magać, aby w układach z Węgrami nie po-|stała reakcya rosyjska, z nim razem zeszedł 
krzywdzono Galicyi. — Domagać się mnsimy |do grobu strach społeczeństwa rosyjskiego 
„Status quo“ z roku 1899. Nasz dalszy stosu-| przed olbrzymią potęgą caratu. Od lat kilku 
nek do rządu zależy od tej sprawy, w przeci- |ciągle się powtarzają wybuchy niezadowolenia 
wnym razie niech rząd nie liczy na na-|ludności i przybierają mniej lab więcej ostrą 
szą pomoc w ugodzie z Węgrami. (No! |formę, tak, że rząd liczyć się z niemi musi. 
no! Przyp. red.). Wybuchy te zdarzają się nawet ostatniemi 

Jednogłośnie uchwalono działać w  myśl|czasy w gimnazyach, i malcy nawet odważają 
wniosku prezesa. się żądać praw swoich. 

Na żądanie pp. dra Danieiaka, Stwiertni,| Główńią sprężyną w tym ruchu są studenci 
dra Greka, dra, Doboszyńskiegu i dra Kolische- | rosyjskich zakładów naukowych, oni prowadzą 
ra odbędzie Koło polskie jutro osobne posie- | walkę nietylko zapomocą zorganizowanych ru- 
dzenie w sprawie wydalenia z Galicyi, wzglę- |chów studenckich, lecz i kierują ruchem robo- 
dnie Austryi, dwóch słachaczów politechniki | tniczym. Rozruchy studenckie są w Rosyi tym 
lwowskiej, pochodzących z Królestwa Polskie- |zarodkiem, z którego kiedyś wyrośnie wielka 
go, jako „przykrych obcokrajowców* w Ga-|walka za wolność, dlatego też im przypisują 
licyi. . Wielka wagę budaoszą zawsze ich zua- 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej | czenie. 
wniósł p. Kubik i towarzysze do ministra| Ostatniemi czasy znów okropna zawieracha 
sprawiedliwości następnjącą interpelacyę, ilu-| rozszalała się na horyzoncie życia studenckie- 
strującą bardzo smutne nasze stosunki kra-|go. Jeszcze przy końcu roku ubiegłego zaczęły 
jowe. Oto jej osnowa: ; się burzyć uniwersytety w Kijowie, Charkowie 

Interpelacya p. Kebika do JE. p.li szkoła górnicza w Ekaterynosławiu. 
ministra sprawiedliwości. W maję-| W tem ostatniem mieście w dniu 28 i 29 gru- 
tności hr. Starzeńskiego w Płazy zaszedł obu- |dnia roku ubiegłego odbyły się wielkie demon- 
rzający fakt zabicia włościanina, Ignacego |stracye uliczne, w których udział wzięli stu- 
Wiechcia, przez oficyalistę leśnego, Erazma |denci, publiczność i robotnicy. Niosąc czerwony 
Adamczyka, który skutkiem protekcyi, możnej |sztandar; obeszli parę ulic miasta, aż dopóki 
nawet w sądach galicyjskich, „gotów jest ujść |ich nie rozpędziła policya. Gubernator tamtej- 
zupełnie bezkarnie. Włościanin gminy Regu- szy, hr. Keller, znany pijak, za pijaństwo po- 
lice obok Płazy, Paweł Zimoląg, kupił w la- zbawiony posady dyrektora korpusu paziów, 
sach hr. Starzeńskiego gałęzi na opał i zapła-| wydał jak najsnrowsze rozporządzenia prze- 
cił za nie należytość w kwocie 2 złr. leśnemu, | ciwko demonstrantom; policya też nadzwyczaj 
Erazmowi Adamczykowi. Inny leśny. Antoni |skrupulatnie je spełniała, bijąc i aresztując 
Wróbel, który później nadszedł, „w przekona- |spokojnie przechodzące przez ulicę osoby. 
niu, że ma do czynienia ze złodziejem leśnym, W Moskwie dnia 25 stycznia, jako w 
zabrał Zimolągowi konie z wozem i odprowa- |dzień święta uniwersyteckiego, obawiano się 
dził je do Płazy. Zimoląg, w ten sposób po- | poważniejszych rozruchów i w pobliżu uniwer- 
krzywdzony, ndał się do gminy Nieporaż, gdzie | sytetn nkryto kilka oddziałów wojska. Żołnie- 
mu w urzędzie gminnym poradzono, aby wziął | rzom porozdawano po 15 ostrych naboi. Rząd 
ze sobą kilku świadków i udowodnił przed le-|zdecydowany był widać strzelać do młodzieży, 
nymi, że za drzewo zapłacił. Gdy więc kilku | Charakterystycznym bardzo jest fakt, że wszy- 
włościan udało się razem z nim do Adamczy- scy jeanoroczni ochotnicy z wojskowych od- 
ka, zaczął ich tenże przedewszystkiem lżyć o-|działów powyższych, dnia tego, wymówiwszy 
statniemi słowy; następnie chciał strzelać, a |się chorobą, nie stawili się do służby, Rozra- 
gdy mu i strzelba odmówiła posłuszeństwa, |chy te przeniosły się do Rygi i Do rpatu 
pobił jak najniewinniej w Świecie stojącego| W uniwersytecie tutejszym od początku pół- 


0 
czem ze mną mówić. Więc jak z nią sama zo- 
stanę, to zawsze się nudzę okrutnie. A już 
panna Malkiewiczówna -— no, to zupełna de- 
wotka. Ty może nie wiesz, kto jest panna 


przez 
Emmę Jeleńsk8- 


Malkiewiczówna? To jest trzecia „aspirantka*. 
Bo widzisz — i mama i 'Thórese-Lóonie i ona 
są to aspirautki do tego zakonu, który będzie 
się fundował. Jeszcze nie mają papieskiego za- 


(Ciąg dalszy). i 
twierdzenia, więc żadnych ślubów nie składały— 


CZĘŚĆ IL 
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Zosia do Ani. P 
Ray e e ini 
jola Auiu najdroższa! Tak tęsknie Gamy 

e Ciebie, że wytrzymać nie mogę 
za blisko, zadusiłasym Cię uści ami. 
0 dziwnego! Tu nie mam do kogo 
pięc póWIĆ, A tyle jest do powiedzenie. 
kę mam. Mama tersz z tem kupowanie 
tarynsz urządzaniem się, j z bieganiem p 
już z oh i po adwdkatąch, taka zaj í 
Bie sia i nie spejrzy, Jak przypom 
sieńko Ody, że żyję, to mówi: ach, moja 
czyło TE Boga, ¿by to się prędzej 
będzie Już zajmę się tchą, i zobaczysz, A 
je raz po lemnie, Więc ja proszę Boga. o 
do Pan yło przyjemnie -- ale widać, że kę 
szek wo Boga dalej, niż „aprzykład z Halini 
te BA 2 nie słyszy -— į jakoś wloką a 

i Ak „PF 

jest Przyjemgję. i jak dotąd wcale 
7 +erenią też jakoś nie idzie. Wiesz, 00a 
bardzo dobra dla HO. ak bardzo 
swięta — ale ja nigdy nie wiem o czem z NIĄ 


nó 


1 naprawdę są jeszcze Świeckiemi osobami. Ale 
jednak, gdy przychodzi ojciec Maks, to do 
mamy mówi: „ma mère“, a do Tereni i do 
panny Malkiewiczówny: „ma soer*. Ale to 
tylko przez grzeczność, bo nawet jeszcze ha- 
bitu nie mają. 

Jak tylko otrzymają pozwolenie od papieża, 
to zaraz włożą habit z białym woalem — i bę- 
dą przez czas jakiś w nowicyacie, a potem 
włożą czarny woal — i już to będzie na za- 
wsze. Chociaż w razie potrzeby, naprzykład 
jeśli wypadnie jechać gdzieś koleją, to mogą 
być ubrane tak, jak wszyscy, byle czarno. —- 
Dotąd są tylko trzy aspirantki, — ale mama 
mówi, że jak będzie zatwierdzony zakon. to 
zaraz znajdzie się mnóstwo. Daj Boże, — bo 
cóż to za zakon z trzema zakounicami! 

Tymczasem, zanim będzie to wszystko, te 
panie już się zajmują dobremi uczynkami, — 
chodzą do chorych i do konających i modlą 
się przy nich; zbierają do siebie dziewczynki 
biedne i uczą je katechizmu i rozdają dobre 
książki do czytania. To jest, Terenia i pauna | 
Malkiewiczówna tem się zajmują, bo mama 


Najprzód był jeden do kupienia bardzo wy- 
godny — ale strasznie drogi. Więc nie można 
było. Potem drugi się znalazł doskonały, bo i 
ładny, i wygodny, i cena przystępna. Ale 0J- 
ciec Maks odkrył, że tnż obok jest loża ma- 
sońska (nie Śmiej się — tu naprawdę pełno 
jest masonów — to wcale aie bajka). Więc 
także nie można było. Trzeci był daleko od 
kościoła. Zabawnie to nawet powiedzieć tu w 
Rzymie, gdzie na każdej ulicy jest po kilka 
kościołów — a jednak tak się trafiło. No, te- 
raz nakoniec znalazł się domek śliczny, wą- 
ziutki wprawdzie, ale za to trzypiętrowy, i z 
ogródkiem — niedaleko wielkiej bazyliki Santa 
Maria Maggiore i starego, miłego kościółka 
Santa Prasseda. „Jedno przykre, to, że ulica 
nazywa się via Mazzini od tego, wiesz Mazzi- 
niego, który walczył za niepodległość Włoch, 
ale na to niema rady. | 

Mama już się zdecydowała i Thćrese-I.eonie 
też oglądała i zgodziła się, 1 jest nadzieja, że 
już na Nowy Rok wszystko będzie skończone 
i zgromadzenie tam będzie mogło się przenieść. 
A wtedy mama ija przeprowadzimy się do ho- 
telu i pójdziemy z wizytami do kilku domów 
znajomych — i ma już być bardzo przyje- 
mnie. , 

Wzdycham do tej chwili. Bo jak dotąd, stra- 
sznie mi samotno. Wprawdzie mam swoją miss 
Anger, z którą zwiedzam kościoły, galerye i 
muzea, i która doskonale wszystko wie i le- 
piej informuje, niźli sam Baedecker, wprawdzie 
widzę mnóstwo rzeczy zadziwiających i cieka- 
wych, ale to tylko do śniadania. ~- Po pier- 


8 ja resztę dnia spędzam w domu w dość nu-|nie inni, 
dny sposób. 

Mieszkamy teraz bardzo niewygodnie, 
pension, na via del Tritone, mamy trzy 
koiki ciemne i nudne, tak, że ciągle jedna d 


niż na całym Świecie. A to niebo ja- 
sne 1 ta światłość co się wszędzie rozlewa! 
enj] to pow etrze, które muska ci twarz, jak naj- 
po- |milsza piieszczota! A Forum, ta zaczarowana 
ru- |kraina, gdzie żyjesz jakiemś potężnem życiem, 


giej zawadzamy i nie mamy chwili wolnej, — 
Szczególniej drażni mnie głos panny Malkie- 
wiczówny, krzykliwy i szepleniący, a nie mil- 
knący ani na jednę minntę. Nie wiem, jak ona 
soble poradzi, gdy już będzie ten zakon, bo 


gdzie Cezar i Cicero, i Gracchowie przemawia- 
ją do ciebie i biorą cię do swego grona. Ży- 
jesz z duchami ich.. A Palatyn! te pałace ce- 
zarów, te okropności co się tam działy.. A 
plac św. Piotra ze swą kolumnadą! To, mówię 


tam mają być godziny tylko na rozmowę 
resztę czasu trzeba będzie milczeć. 
dzie bardzo trudno. 

„Gmiewasz się, moja Aniu najmilsza, że nic 
Ci o Rzymie nie opowiadam. Kiedy bo widzisz, 
z tym Rzymem to jest dziwnie. Tyle o nim 
słyszysz przez całe życie. że jak wreszcie przy- | naukowo i historycznie, a ja czasem nawet nie 
jedziesz, to się spodziewasz Bóg wie czego. |słucham, tylko patrzę i marzę. Śmiać się bę- 
A tu aworzec taki, jak wszędzie, doróżki, we- |dziesz, Zosia marząca! to nowa rzecz. Ale nie 
locypedy, ulice wąskie i kręte, pełne zaułków |śmiej się, bo ja doprawdy miewam tu napady 
brudnych i ciemnych, ludzie do wszystkich in-| marzeń. — Ach, gdybym miała z kim rozma- 
nych podobni, tramwaje, magazyny. Nawet św.|wiać! Ale właśnie tego brak. Gdy wracam do 
Piotr nie taki, jak myślałaś. A już Fornm, o| domu, zastaję moje panie zajęte to pacierzami, 
którem wymarzyłaś tyle. to wydaje się wcale |to medytacyą, to katechizmowaniem dziewczy- 
nie ciekawe. I myślisz sobie: i co tn tak 0s0-|nek, a mama pisze listy, albo gdzieś idzie. — 
bliwego. — Ale już na drugi dzień inne masz| Więc muszę w milczeniu brać się do pisania 
oczy, a w tydzień po przyjeździe kochasz się | dziennika, bo tego mama wymaga, jako dowód, 
w Rzymie. że korzystam z mego pobytu tutaj. A przy- 

My tu już od miesiąca jesteśmy, bo przecie |tem, jest to i ćwiczenie stylowa, bo jednego 
wiesz, że Terenia rozchorowała się i przeby-|dnia piszę po francusku, a dragiego dnia po 
łyśmy dwa tygodnie we Florencyi; co dzień |angielsku. Jak powrócę do domu, to przeczy- 
wychodzę z moją miss i co dzień z większą | tasz. 
rozkoszą. — Z tych brudnych zaułków, które 
mnie z początku raziły, powstaje czar jakiś 


C ajCi, tak ciebie ciągnie, że jak przez trzy dni 
Jej to bę-|tam nie pójdziesz, to tęsknisz jak za własnym 
krajem. 

To też pędzam moją miss okrutnie. Chcia- 
łabym przez cały dzień włóczyć się po mie- 
ście i patrzeć. Ona mi tłomaczy każdą rzecz 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
—e ——— 


nie ma czasu. Z tym domem jest ciągły kłopot. |wszej miss Anger rusza sobie do innych ladies, | nie do opisania. Ci ludzie, widzę, że są zupeł- 
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rocza zauważyć można było ogromne wzburze- 
nie, powodem tego była, jak już w poprzednim 
liście wspomniałem, nowa nstawa o organiza- 
cyach studenckich, z której młodzież była nie- 
zadowoloną i jednogłośnie postanowiła jej nie 
przyjmować. W Kijowie uroczyście spalono 
egzemplarz ustawy w portykn nniwersyteckim. 
W Petersburgu od początku semestru (który 
tu się zaczyna w połowie stycznia star. stylu) 
dało się zauważyć wielkie wzburzenie umysłów 
u młodzieży, Tutaj też stndenci na poszczegól- 
nych kursowych zebraniach odrzncili nową u- 
stawę, wybrani poprzednio przedstawiciele kur- 
sowi zrzekli się swych mandatów, nowych zaś 
studenci wybrać nie chcieli. Wreszcie we wto- 
rek ubiegły odbył się ogólno studencki 
wiec, na którym postanowiono nowej organi- 
zacyi studenckiej nie przyjmować. Na drngi 
dzień, we środę, uniwersytet został 
zamknięty, tymczasem na krótki czas, gdy- 
by jednak po jego otworzeniu rozruchy trwały 
w dalszym ciągu, postanowiono go zam- 
knąć na półtora roku. 

Do ogólnego podniecenia przyczynia się ró- 
wnież w wielkim stopnin i ciężka choroba Lwa 
Tołstoja, która lada chwila katastrofą gro- 
ziła. W razie śmierci Tołstoja niechybnie na- 
stąpiłby cały szereg demonstracyj ulicznych, 
gdyż, jak wiadomo, znakomity powieściopisarz 
i filozof jest „wyklęty* i duchowieństwu szy- 
zmateckiemu najsurowiej wzbroniono chować 
go lub odprawiać za jego duszę modły żało- 
bne. Tołstoj jednak jest tak kolosalnie popu- 
larny i lnbiany przez Rosyan, że pogrzeb jego 
bez duchowieństwa spowouowałby ogromny wy- 
buch niezadowolenia przeciwko popowsko-kon- 
serwatywnemu rządowi. 

Okropne trzęsienie ziemi zbnrzyło zupełnie 
prawie miasto Szemachę na Kaukazie. Przy 
odkopywaniu gruzów znaleziono parę set tru- 
pów i znacznie więcej pokaleczonych. Cała 
dwudziestokilkotysięczna ludność miasta pozo- 
stała bez dachu. Ucierpiała najwięcej tatarska 
część ludności miasta. Ze wszystkich stron 
państwa płyną składki na ofiary katastrofy: 
car dał 50 tysięcy rubli, z mniej hojnemi da- 
tkami pospieszyli niektórzy przemysłowcy kau- 
kascy. 

Podczas gdy jednę część Kaukazu spotkało 
takie nieszczęście, druga bawi się w wielką 
politykę. Szlachta gruzińska wysłała z pośród 
siebie delegacyę, aby złożyła u stóp tronu 
„najlepszego z monarchów* uczucia wierno- 
poddańcze i podziękowanie za świadczone jej 
łaski. Jeden z delegatów odczytał adres do 
cara od szlachty, na co on odpowiedział bar- 
dzo lakonicznie, jak to zwykle bywa, gdy wy- 
padnie mu przemawiać bez czapki w rękn, 
w którejby miał spisaną na kartce mowę. 

Na wielki post st. st. zjeżdża do Warszawy 
na szereg przedstawień tutejsza trupa drama- 
tyczna z teatru literacko-dramatycznego; stam- 
tąd ma ona zamiar zajechać do Łodzi na 4 
przedstawienia. 

W ostniej chwili otrzymuję następującą wia- 
domość: 

Wczoraj uniwersytet tutejszy. jako w ro- 
cznicę swego założenia, obchodził święto. Wo- 
bec tego, że on obecnie zamknięty, aktu nro- 
czystego nie było. Wieczorem zaś studenci, 
w liczbie około 700, zebrali się w teatrze ln- 
dowym; policya, obawiając się demonstracyj, 
zwróciła się do stróżów domów okolicznych 
z żądaniem asystencyi. Co później zaszło — 
dokładnie w tej chwili nie wiem; wiem tylko, 
że stróżów tych wprowadzono do teatru, salę 
zamknięto i kazano im bić obecnych. 
I zaczęła się jedna z tych dzikich orgij roz- 
pasanej dziczy, do jakiej zdolni są tylko Mo- 
skale. Ze skatowanych studentów niektórych 
rozwożono do cyrkułów policyjnych. Ego. 


Na wulkanie. 


Rozruchy w Barcelonie to nie chwilowy wy- 
buch niezadowolenia tryesteńskich robotników 
skutkiem chwilowego sporu pomiędzy pracodaw- 
cami a robotnikami — rozruchy w Barcelonie 
są groźnym wybuchem wulkanu, w którego ło- 
nie wre lawa i płonie ogień bezustanku od lat 
dawnych. I wybuchy te z żywiołową siłą pow- 
tarzać się będą, a nawet wzrastać tak długo. 
dopóki rząd nie przystąpi do gruntownych re- 
form na wszystkich polach administracyi pań- 
stwowej. Może dziennik „Heraldo* ma słuszność, 
gdy twierdzi, że ruch rewolucyjny w Hiszpanii 
ma cechę Karlistowską, ale jeszcze większą ma- 
ją słuszność po swojej stronie ci, którzy po- 
wiadają, że ludność ufająca swojemu rządowi, 
choćby częściowo tylko zadowolona z istnieją- 
cego stanu rzeczy, widząca wreszcie dobre chęci 
rządu, z pewnością nie dawałaby posłuchu Kar- 
listom. Dzisiaj ekonomiczne i polityczne poło- 
żenie Hiszpanii dzięki klerykałom i reakcyjnej 
arystokracyi tak jest rozpaczliwem, że ludność, 
nie mając nic do stracenia, rzuca się na oślep 
tam, gdzie widzi choćby błędny ognik pośród 
ciemności. 

Tymczasem rząd hiszpański kulą i bagnetem 
odpowiada na słuszne żądania ludności, a mi- 
nister wojny, generał Weyler, oświadczył w par- 
lamencie, że postanowił energicznie stłumić 
rozrachy. Tak — stłumi je dziś, jutro, pojutrze, 
przyjdzie jednak chwila, gdy płomienie ogarną 
cały półwysep i strawią sztnczny gmach pań- 
stwowy, podparty zbntwiałemi belkami klery- 
kalizmu i wstecznictwa. Minister spraw wewnę- 
trznych, Gonzalez, uprawiający politykę strnsia, 
oświadczył znowu, że interpelacye w Sprawie 
rozruchów nie są obecnie na czasie! Równocze- 
śnie idą w świat depesze, zapewniające, że w 
Barcelonie panuje względny spokój, gdy prze- 
ciwnie prasa francuska przynosi z francuskich 
miejsc nadgranicznych, jak Hendaye, Perpignan 
itd, wiadomości, mówiące zupełnie co innego. 
W miejscowościach owych emigranci hiszpań- 
scy opowiadają. że w Barcelonie położenie jest 
poprostu rozpaczliwe, że panuje tam najznpeł- 
niejsza anarchia. 

Rząd, który dzisiaj kryje się za plecami po- 
licyi, żandarmeryi i wojska, wiedział dobrze od 
dawna, że w Barcelonie muszą wybuchnąć po- 
ważne rozruchy. W niedzielę dnia 16 b. m., 
a więc na 24 godzin przed ogłoszeniem pow- 
szechnego strejku, odbyło się w Barcelonie 44 
zgromadzeń robotniczych, a w okolicy 16. — 


DZO WAŻNE! = 
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W barcelońskim „Cyrku hiszpańskim* wobec 
6000 robotników wzywali wprost do rewolacyi 
wszyscy mowcy, pomiędzy nimi zaś popularny 
Bonafulla i bożyszcze robotników Teresa Cla- 
ramunt. W niedzielę wleczorem 60 komitetów, 
które wyszły z łona owych 60 zgromadzeń, 
zredagowało odezwę, wzywającą do strejku, a 
dnia 17 rano, to jest w poniedziałek, strejk 
powszechny był jnź faktem dokonanym. 

Wobec takiej olbrzymiej, a pokojowej mani- 
festacyi, rząd stał nieruchomy, głuchy i ślepy. 
Sześćdziesiąt zgromadzeń, w których wzięło 
udział przeszło 200.000 ludzi, było dla mini- 
stra spraw wewnętrznych zwykłą drobnostką. 
Zamiast zdobyć się na właściwą „energię*, 
zejść do głodnych i wyzyskiwanych mas, wy- 
słnchać je, ocenić żądania i stać się pośredni- 
kiem pomiędzy pracodawcami a robotnikami, 
zamiast wypełnić „officium boni viri*, rząd hi- 
szpański obojętnie czekał na konieczne rozru- 
chy i nciekł się do bagnetów. To była jego 
„energia“. Polała się krew, padły ofiary, a 
tłumom Teresa Claramunt powtarza: „Exoriare 
ultor“... 

Wulkan wybuchł z wielką siłą, ale jeszcze 
nie pogrzebał w popiołach rządu, nie utopił w 
lawie reakcyi, nie spalił w płomieniach sobko- 
stwa rozmaitych klik. Generał Weyler i mini- 
ster Gonzalez będą jeszcze długo drzemali na 
wulkanie, przebudzenie jednakże będzie dla 
nich straszną może niespodziauką. Zamiast 
prawić, że interpelacye w sprawie rozruchów 
są nie na czasie obecnie, minister spraw we- 
wnęurznych, Gonzalez, powinien je właśnie u- 
znać za potrzebne, powinien wziąć z nich ini- 
cyatywę do reform społecznych i politycznych. 
Powiadają, że historya jest mistrzynią życia... 
ale chyba nie dla ministrów. 


P. Koerber o sytuacyi. 


Na początku i na końcn ramki z kwestyi naro- 
dowościowej; na początku w formie wezwania, aby 
jej zaniechano, a na końcu wprost przeciwnie, jako 
stwierdzenie, że trzeba ją koniecznie rozwiązać; we 
wstępie lamenty nad ciągle jakoby smutnem poło- 
żeniem państwa, a środek z mozaiki faktów, które 
mają dowodzić, że wszystko jak najlepiej się skła- 
da: oto mniej więcej obrazek, jaki tworzy wezoraj- 
sza mowa prezydenta austryackich ministrów, dra 
Koerbera, wygłoszona w dysknsyi budżetowej, 

Dobrze i pożytecznie jest redagować swoje wy- 
nurzenia polityczne według metody greckiej Pityi, 
lub polskiego przysłowia: „Na dwoje babka wróży- 
ła“, bo najłatwiej wtedy nikogo nie urazić, a zre- 
sztą cokolwiek się stanie, czarno, czy biało, zawsze 
można powiedzieć na końcu: „A co? nie mówi- 
łem ?* 

Na wczorajszem więc posiedzenin wiedeńskiej Izby 
posłów, po odczytaniu t. zw. „wpływów*, a między 
niemi interpelacyi p. Kubika o nadużycia żan- 
darmeryi pruskiej w Mysłowicach względem gali- 
cyjskich emigrantów i Barwińskiego o upo- 
śledzeniu Rusinów i rnskiego języka w urzędowa- 
niu władz państwowych, wreszcie po budżetowej 
mowie Słowieńca Ferjańcziea, który wzywał 
Izbę, aby nie poszła śladem komisyi budżetowej i 
nie pozwoliła na ubicie słowieńskiego gimnazynm 
w Cylei, co doprowadzićby musiało Słowieńców do 
ostateczności — zabrał głos p. Koerber. 

Zapowiedziawszy, że na razie nie będzie się wda- 
wał w szczegóły podniesionych przez różnych mo- 
wców zarzatów, mówił najpierw o administracji 
politycznej wogóle. Podniósł przytem konieczność 
reformy w ducha zaprowadzenia astnego postępowa- 
nia w admioistracyi i zapowiedział, że będzie po- 
trzebował nowych sum od parlamentu na jej udo- 
skonalenie. Przeszkadza temu zabagnione położenie 
polityczne i ekonomiczne wskutek sporów uarodo- 
wościowych, które nie prowadzą do rozwiązania a 
zabierają czas i przeszkadzają prawidłowema toko- 
wi spraw, tak, Że najlepszem lekarstwem na zapa- 
leńców narodowościowych byłoby oddać ich na pe- 
wien czas do jakiegoś urzędu w administracyi pań- 
stwowej, aby się przekonali o skatkach swej dzia- 
łalności. 

A jednak, minister zapewnił, niesłusani* posą- 
dzono go, jakoby w niedawnej swej mowie, przed 
przerwą świąteczną, groził parlamentowi, czy go 
ostrzegał, czy nawet zapowiadał, zamach stanu. 
Zdaniem mowcy, nie podobnego w jego mowie nie 
było. A już zamach stanu zasługiwałby na nazwę 
lekkomyślności. 

Mowcy chodziło tylko o obronę państwa, choćby 
nawet przed parlamentem, a to byłoby, wedle nie- 
go, raczej odparciem zamachu, niż zamachem. 

Po tej sofisteryi, która nazwawszy zamach stann 
czemś wprost przeciwnem , temsamem w przekona- 
niu p. Koerbera uwolniła go od piętna „lekkomyśl- 
ności“, mowca rozpływał się w radości, że parla- 
ment okazuje się dla niego taki poczciwy. Cieszy 
go to zwłaszcza, jako urzędniczego ministra, który 
gotów jest każdej chwili ustąpić miejsca parlamen- 
tarnemu gàbinetuwi. 

Co do ngody z Węgrami, to wprawdzie niewia- 
domo, jak się ona złoży, ale nie ulega wątpliwo- 
ści, że „cenne podstawy tej ugody“ ani z tej, ani 
z tamtej strony Litawy nie będą porzucone. 

Także traktaty handlowe bardzo leżą mowcy na 
sercu , jako warunek ustalenia stosanków ekonomi- 
cznych, — Rokowań więc o nie nie uależy prze- 
wlekać. 

Wspomniał dalej p. minister o kwestyi cukrowej 
i o konferencyi bruksełskiej, ale dyplomatycznie 
zasłonił się ogólnikowem zapewnieniem, że „nia po- 
niesiemy więcej ofiar. „niż ich ten przemysł znieść 
potrafi“, a żądał tylko wotnm ufności ze strony 
interesowanych. 

Powróciwszy nakoniec znowu do kwestyi naro- 
dowościowej , dr Koerber wypowiedział egromnie 
nową zasadę, że „zawiść i rozgoryczenie nie pro- 
wadzą do rozwiązania kwestyi narodowościowej“, 
i że niesłasznie niektórzy tłómaczą neutralność 
rządu, jako chęć utrzymania krzywd narodowościo- 
wych. Owszem, trzeba się sprawą zająć, a sposo- 
bności ku temu nastręczą zapowiedziane konferen- 
cye pojednawcze, 

Na koniec ubocznego powiedzenia ludowca nie- 
mieckiego p. Leckera, że warunkiem zaufania dla 
rząda jest, aby ten rząd starał się o stworzenie 
ścisłej łączności między ogółem a koroną, p. Koer- 
ber ażył jako sposobności do zapewnienia, że wła- 
śnie to jest jego dążnością i do złożenia obfitego 
snopu pochwał dla bezstronności, konstytncyjności 
i gorliwości cesarza. Pochwalił się też wreszcie p. 
Koerber rzekomo jakoby bez zastrzeżeń zaufaniem 
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cesarza w następującej, na pozór skromnej, apo- 
strofie: „Moi Panowie! „Urzędniczy prezydent ga- 
binetu*. który teraz do panów przemawia, zawsze 
tylko swe niezawisłe przekonania przytaczał przed 
tronem, a jeszcze nigdy nie wrócił stam- 
tąd powstrzymsny w swoich zamia- 
racz 

Wreszcie zwrotem o ważności chwili i wezwa 
niem do załatwienia budżetu minister zamkoął swą 
mowę. 

Reszta posiedzenia była mniej już interesująca. 
Przemawiali jeszcze nad budżetem Włoch Ta m- 
bosi, klerykał Kern i szenererowiee Hauk — 
ten ostatni o tyle interesująco, że wystąpił z no- 
wym projektem reformy wyborczej, wedle której 
połowa posłów byłaby wybierana na podstawie po- 
wszechnego głosowania, a druga połowa wedle ku- 
ryj, jak doty chczas. 

Nareszcie szenererowcy na spółkę z Wolfem 
wykłócili się z postępowcami niemieckimi Sch ü- 
ckerem i Glócknerem przy sposobności swe- 
go wniosku nagłego o wstrzymanie, wyborów do 
libereckiej Izby handlowo przemysłowej, który, na- 
wiasem powiedziawszy, upadł i odroczono posiedze- 
nie do dziś godziny 10 rano. 

Przemowa p. Koerbera, która miała nadać zna- 
mię sensacyjności wczorajszemu posiedzeniu, nie 
zrobiła tego wrażenia, jakiegu się spodziewano. P. 
Koerber swą mową nie poprawił sytuacyi, ale też 
jej nie pogorszył, p A widocznie do swej 
metody wyczekiwania i przeczekiwania. 


U schyłku dni starej Rady. 


Na ostatniem posiedzenin Rady miasta Krakowa 
uchwalono, i słusznie, budowę nowej rzeźni miej- 
skiej dla grubego bydła; budowa ta ma się rozpo- 
cząć z wiosną. Jest to uchwała poważna i zasłu- 
guje na uznanie tem większe wobec okoliczności, 
że od dłuższego już czasu kompletu na posiedze- 
niach Rady miejskiej brakowało, a ogół łączył to 
z objawem apatyi Rady miasta, która nie chce u- 
przedzać postanowień swej następczyni, mającej 
wyjść z nowych wyborów za kilka miesięcy i roz- 
począć urzędowanie ma podstawie nowego statutu. 
Czy ogół sądził słusznie? Wobec wspomnianej u- 
chwały Rady zdawałoby się, że nie; wobec wloką- 
cych się jednak od dłagiego już czasa spraw in- 
nych, wnosićby należało, że obowiązkiem jest Rady 
miasta pełnić to, do czego jest powołaną i czego 
dobro miasta wymaga, aż do końca, według naj- 
lepszych sił i możności, bez oglądania się na to, 
kiedy odbędą się nowe wybory i kto zostanie wy- 
brany. 

I tak mp. urządzenie centralnej stacyi 
elektrycznej, która wchodzi w program inwe- 
stycyjny, spoczywa snem twardym, bo nie słysze- 
liśmy, ażeby jakiekolwiek czynności wstępne w tej 
sprawie przedsiębrano. A do czyoności takich w 
każdym razie Rada obecna przystąpić powinna, 
gdyż może ona w ten sposób przygotować lepiej 
pole działania dla nowej Rady, która dzieła ma do- 
konać, bo stosunki i potrzeby, które przed układa- 
niem programu inwestycyjnego były przecież przed- 
miotem studyów komisyi inwestycyjnej, lepiej, ani- 
żeli Radzie nowej są jej znane. 

I budowę sz'n:y handlowej widocznie dla 
5owej Radgerczęśi czają, skoro dotąd nie można 
zdecydować planu iudowy. A szkoda, bo gmacn 
stosowny bardzo wiele przyczyniłby się do rozwojn 
tej szkoły. Nie wspominając już o budowie, a ra- 
czej rozszerzeniu gmachu dla magistratn i bu- 
dowie Muzeum techniczno-przemysło- 
wego, które to budowle od lat wielu już są przed- 
miotem bardzo grnu townych obrad, a których 
wykonanie jest naglącą potrzebą miasta, podnieść 
należy dwie jeszcze sprawy, z których jedna była 
nawet już na porządkn dziennym Rady miasta, a 
obie mogły i powinny być dawno załatwione i 
chyba na wybór nowej Rady czekać nie potrze. 
bują. 

Pierwszą sprawą jest reorganizacya biu- 
ra rachaby w magistracie. Przed kilku już mio- 
siącami rzecz ta była na porządku dziennym posie- 
dzenia Rady miasta i spadła, ponieważ się okazało, 
że wnioski właściwej komisyi były niedostatecznię 
przygotowane, a sprzeczność pewna między niemi a 
istniejącemi i obowiązującemi przepisami, nie dała 
się na poczekaniu nsunąć. Cofnięto sprawę z po- 
rządku dziennego, lecz chyba, przy dobrej woli zaj- 
mującej się tą sprawą komisyi, w przeciągu kiiku 
miesięcy można było i należało ponownia przed Ra- 
dą z referatem w tej sprawie wystąpić. Rzecz ta 
ciągnie się już rok piąty i dotyka losu dwu- 
dziesta mniej więcej urzędników. Na zwłoce miasto 
nie tutaj nie zyska, bo reorganizacya ta — o0 ile 
posiadamy w tym względzie informacye — w bu- 
dżecie jest przewidzianą, a urzędnicy bez Żadnej 
potrzeby bolesne ponoszą finansowe straty. 

Drugą sprawą, podobną choć formalnie mniej mo- 
że rażącą, to stanowcze zorganizowanie biura wo- 
dociągowego. I ta sprawa załatwioną powiona 
być przed uchwaleniem budżetu, gdyż dotąd zajęci 
w biurze tem urzędnicy są prowizoryczni i pobie- 
rają tesame płace, jakie wyznaczono im podczas 
budowy. 

Dobrze Radz postąpiła, przeznaczając delegatów 
swoich do komisyi wodnej, zarówno państwowej, 
jak krajowej; szkoda tylko, Že uczyniła to niəco 
za późno, bo w chwili, kiedy już skład tych ko- 
misyj był faktem dokonanym. Rzeczą będzie prezy- 
dyam miasta dołożyć starań, żeby dla |reprezen- 
tantów gminy miejsce w tych komisyach jeszcze 
się znalazło, a niə powinno to być rzeczą zbyt tru- 
dną, bo liczba ich przecież , jeżeli rzecz tego wy- 
magać będzie, chyba będzie mogła mledz zmianie. 

Sprawa ewakuacyi Wawein, którą teraz 
wojskowość znowu łączy ze sprzedażą gruntów po- 
fortyfikacyjnych, również domaga się już raz zała- 
twienia. I tę sprawę także zakończyć powinna obe- 
cna jeszcze Rada miasta, tak, jak zakończyć jej 
się nareszcie udało sprawę o pudkop w ulicy Lu- 
bicz i wobec czego oglądać ona jeszcze będzie i 
rozszerzoną ulicę dojazdową do kolei. 

W sprawie iramwaju elektrycznego 
jest nadzieja rozwoju sieci przez budowę kilku no- 
wych linij; wymódz jednak koniecznie wprzód na- 
leży na dyrekcyi tramwajowej, aby przestrzegała 
regularniejszego krążenia wozów, a nadto z całą 
energią domagać się nałeży ujednostajnienia szyb- 
kości jazdy, której szalona miejscami szybkość — 
całkiem niepotrzebna — poważnie zagraża życiu i; 
zdrowiu mieszkańców. 


Oto szereg spraw, których nie powinna obecnie 
jeszcze urzędująca Rada miasta Krakowa przekazy- 
wać swojej następczyni, lecz skoro że rozpoczęła i 


wdrożyła na pewne tory, starać się o ich wykona: 

nie. Tego wymaga nietylko honor i poczucie obo- 

wiązku obecuej Rady, lecz i istotny interes miasta. 
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Kraków, 25 lutego. 


Witraże na Wawelu. Od redakcyi „Architekta“ 
otrzymujemy następujące pismo: 

W 7 zeszycie II rocznika naszego pisma, w przy- 
pisach do artykułu prof. S. Odrzywolskiego „O re- 
stauracyi katedry na Wawelu* czytać można na- 
stępujący następ: 

„Nie możemy jednak milczeniem pominąć sprawy 
dotykającej żywo sfory artystyczne naszego naro- 
du: zamawiania nowych witraży we fabrykach nie 
mieckich według rysunków niemieckich artystów i 
płyty bronzowej kard. Oleśnickiego wykonauej przez 
Zumboscha w Wiedniu. Czyż więc ciągle jeszcze 
musimy się oglądać na zagranicę ? czy polscy ar- 
tyści, ciężką pracą manifestujący ludzkości naszą 
Żywotność mie zasłużyli na to, by ich dzieła tu, 
gdzie się znoją, skąd wychodzą promienie ich ge- 
niuszu, pozostały ma wieczny dowód ich wartości, 
pracy i poświęcenia się sztuce rodzimej? Na te 
pytania jedną tylko znajdujemy odpowiedź: ciężką 
iniepowetowaną krzywdę wyrządził szta- 
ce rodzimej komitet nie powierzając tych robót 
swoim“. 

Wobec tego podpisani członkowie redakcyi „Ar- 
chitekta* uważają za zbyteczne podpisywanie pro 
testów ogłaszanych w dziennikach codziennych, al- 
bowiem wyżej przytoczonemi słowami już dawno, 
przed wszystkimi innymi, zaprotestowa- 
liśmy przeciw oddawaniu obcokrajowcom witraży, 
wogóle robót na Wawelu. Niemniej jednak i my 
stawiamy żądanie, by ta, w swoim czasie fałszy- 
wie postawiona sprawa na należyte tory zwróconą 
została, a to odnośnie do rzeczy już zamówionych, 
jakoteż i tych, które mają być zamówionemi. 

Redakcya „Architekta“. 
Redaktor główny: Władysław Ekielski. Członkowie 
komitetu redakcyjnego: Alfred Broniewski, Raj- 
mund Meus, Karol Knaus, Józef Pokutyński, 

Wincenty Wdowiszewski, Jan Zawiejski, 

Komitet młodzieży krakowskiej, zajmujący się 
zbieraniem składek na rzecz ofiar pruskiego syste- 
mu szkolnego, uprasza 0 zamieszczenie następują- 
cej notatki: 

Otrzymaliśmy z Witebska zebrane na Wrześnię 
przez kilkunastu ofiarodawców różnych narodowości 
93 ruble, które wysłane zostały do rozporządzenia 
komitetu miejscowego w Toruniu na ręce p. Brej- 
skiego, pragniemy zaś w myśl Życzeń ofiarodawców 
ogłosić publicznie list, który nadesłano nam z Wi- 
tebska łącznie z owymi 93 rublami: 

„..W razie jeśliby składki dotąd zebrane zadość- 
uczyniły potrzebie wspomożenia skazanych w spra- 
wie wrześnieńskiej, ofiarodawcy życzyliby sobie, by 
składka ich przyczyniła się do ntworzenia kapitała 
przeznaczonego specyalnie na zapomogi dla obecnych 
i przyszłych ofiar praskich wyroków sądowych, wy- 
nikających na gruncie gnębienia narodowości pol- 
skiej. 

„Jeśli Niemcy będą wiedziały, że każdy podobny 
wyrok pociągnie za sobą dla skazanych nie ruinę 
materyalną i hańbę, a względny dobrobyt i sławę. 
tomożo przypomną s0bio, ko podłrg olsmmantarnych 
zasad wszelkiego sądowajecwa polityka mięszać się 
do niego nie powinna i zaprzestaną używać swojej 
Temidy do niewolniczych usług hakaty.* 

Ponieważ składki na Wrześnię są zamknięte, ko- 
mitet akademicki przeznaczył owsa pieniądze w myśl 
przewidywań ofiarodawców na rzecz ofiar procesa 
toruńskiego. 

Budżet miejski. Wczoraj pod przewodnictwem 
prezydenta miasta p. Friedleina odbyła posiedzenie 
komisya budżetowa i uchwaliła deficyt budżetu na 
rok 1902 w kwocia 150.708 koron pokryć z re- 
sztek kasowych? Projekt budżetu jest już w druku, 
po ukeńczeniu którego pójdzie pod obrady pełnej 
Rady miasta. 

Przemysł krajowy. Wczoraj odbyło się przy 
licznym współudziale członków posiedzenie Towa- 
rzystwa technicznego pod przewodnictwem prezesa 
prof. Steingrabera. Najgłówniejszym punktem obrad 
był dalszy ciąg referatu inżyniera Uderskiego o po- 
trzebie wspierania przemysłu krajowego i założenia 
w tym celu specyalnego stowarzyszenia z łona te- 
chników krakowskich. Dłuższy, starannie przygoto- 
wany i ze swadą wygłoszony odczyt w tej materyi, 
poparty szeregiem cyfr, wywołał ożywioną dysku- 
syę, w której zabierał głos sam referent, inżynier 
Uderski, inżynier Rolle i inni. Prelegeot wykazy- 
wał, które przedmioty użytku domowego i z zakre- 
sa techniki można wykonać w kraju, co zaś do 
założenia stowarzyszenia , działającego w tym kie- 
runka, to mowca jest za osobnem stowarzyszeniem. 
Inżynier Rolle przeciwnie, podniósł konieczność zia- 
nia się z powstałam w Krakowie „Narodowem To- 
rzystwem ekonomicznem: O własnych siłach“, za- 
łożonem przez prof. Jordana i prof. Cybulskiego. 
Ostatecznie w sprawach tych wyłoniło się sześć 
wpiosków, które przekazano komitetowi, złożonemu 
z 5 członków, z poleceniem, aby w jaknajkrótszym 
czasie komitet ten przyszedł na posiedzenie Towa- 
rzystwa z gotowemi przedstawieniami. Do komitetn 
tego wybrani zostali pp.: inż. Uderski, dyrektor M. 
Dąbrowski, inż. Rolle, inż. Nitsch i inż. Edmund 
Ziełeniewski. — Po wyczerpaniu porządku dzien- 
nego posiedzenia odbyło się zebranie towarzyskie 
członków Tewarzystwa. 

Nowy grzyb w wodzie krakowskiej. Z miasta 
piszą nam: 

Szanowna Redakcyo! Od dłuższego już czasu bę- 
dąc czytelnikiem Waszego pisma, a zarazem konsu- 
mentem wody wodociągowej, wczytaję się w pole- 
mikę pp. prof. Olszewskiego z drem Bajwidem, do 
której pierwszy powołał na superarbitra dra Gru- 
bera z Wiednia. Dotąd przypatrywałem się oboję- 
tnie tej walce uczonych — obojętnie, bo pomimo 
artykułów p. Olszewskiego, zamieszczanych w „Cza- 
sie“, piłem po kilka, a niekiedy i po kilkanaście 
razy na dzień, ową wodę, która miała pozbawić 
mnie zdrowia a może i życia. Gdy jednak walka 
uczonych przeciąga się zbyt dłago, zdecydowałem 
się na zbadanie wody, wypływającej z naszych kra- 
nów, na własną rękę. Może wynik mego badania, 
jako laika chemika i baktryologa, nie zupełnie uspo- 
koi mieszkańców Krakowa, ale zawsze w pewnej 
mierze przyda się do rozjaśnienia zawiłej kwestyi, 
jakie naprawdę składniki woda krakowska zawiera? 

Otóż wszem wobec i każdemu z osobna komuni- 
kuję, że w wudzie wodociągowej znalazłem rzeczy- 
wiście grzyb „Orenothrix*, ale nie ten zwy- 
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czajny, o |którym wspomina p. Olszewski i za nim 
p. Gruber. |— lecz inny, tak zwany „Crenothrix 
democrftienB*. Grzyb ten nie tyle jest wyni- 
kiem obecijiości Żelaza, lecz raczej obecności zaraz- 


ków „Rojtterolosa*, działających w czasie 
ogromnie |szkodliwie, szczególnie na organa mó- 
zgowe. Jeremi Zora. 


Z uniwersytetu. P. Henryk Kremler, prakty- 
kant konchptowy przy Radzie krajowej w Bośni, 
rodem z IKrakowa, otrzymał dziś na tutejszym uni- 
wersytecje stopień doktora praw. 


Z teatru komunikują nam: Rozpoczęły się pró- 
by dramatu Hermana Sudermana „Niech żyje ży- 
cie", który grany był przed trzema tygodniami po 
raz pierwszy na scenie w Berlinie. Na najbliższy m 
planie repertnarowym znajdują się sztuki następu- 
jąte: Ibsena „Mały Ejolf*, Gabryeli Zapolskiej-Ja- 
nowskiej „Tresowane dusze“, Szekspira „Sn nocy 
letniej“, T. Krzywoszewskiego „Piękna ogrodniczka*, 
Antoniego Godziamby Wysockiego „W słońcu*, Ma- 
ryana Tatarkiewicza „Królowa bajka“ i „Msza ma- 
jowa“, Calderona „Don o dwu drzwiach“, Moliera 
„Świętoszek*, M. Dreyera „Zwycięzca*, Fuldy „Sio- 
stry bliźniacze*, 

Morskie Oko. Ze Lwowa donoszą, że nastąpiło 
już miauowanie saperarbitra w sprawie Morskiego 
Oka. Obaj arbitrowie, węgierski i austryacki, udali 
się za pośrednictwem ministerstwa spraw zagrani- 
cznych do szwajcarskiego prezydenta z prośbą, aby 
desygnował superarbitra. Prezydent. czyniąc tej 
prośbie zadość, wyznaczył na superarbitra p. Win- 
klera, prezydenta sądu związkowego w Lozaunie 
Winkler przyjął tę godność. 

Zapomogi dla rękodzieiników. Z odsetek od 
kapitału fundacyi é. p. ks. Jana Schiodlera dla 
podnpadłych rzemieślników krakowskich przyznał 
prezydent miasta Krakowa jednorazowe zapomogi 
następującym rękodzielnikom: [Leonowi Boniakow: 
skiemo, majstrowi krawieckiemu: Kazimierzowi Fi- 
lipowiczowi, majstrowi sBnycerskiemu; Józefowi Hej- 
kiemu, majstrowi stolarskiemu; Antoniemu Jezier- 
skiemu, majstrowi rękawiczniczemu; Józefowi Kam- 
merowi, majstrowi stolarskiemu; Aagastowi Florya- 
nowi Kwiatkowskiemu, wajstrowi kaflarskiema; Ka- 
zimierzowi Lachowiczowi, majstrowi szewskiemu; 
Władysławowi Matyskowi, majstrowi blacharskie- 
mu; Franciszkowi Piasecznemu. majstrowi szew- 
skiemu; Janowi Ramzie, majstrowi szewskiema; 
Adeli Schrottowej, utrzymającej pracownię introli- 
gatorsłą; Wojciechowi Jaczyrkowi, majstrowi szew- 
skiemo; Janowi Tombińskiema, majstrowi rzeźbiar: 
skiemr; Józefowi Tyrkowskiemu, majstrowi stolar- 
skiemt; Andrzejowi Zagórdzie. majstrowi stolarskie- 
mo; Janowi Zbikowi, majstrowi stolarskiemn, wre- 
szcie Józefowi Sataleckiemu, majstrowi zegarmi- 
strzowskiemu, zapomogę w kwocie po 400 koron. 


Zakład wojskowo-naukowy rotmistrza Korn- 
bergera budzi coraz większe zajęcie i zdobywa 80- 
bie zaufanie powszecbne. Wszyscy Uczniowie tego 
zakładn zdali egzamin „Iotelligenzpriifung*, po czę- 
ści d»brze, po części nawet bardzo dobrze. 

Z dyrekcyi poczt. Zwinięty czasowo urząd po- 
cztowy na dworcu kolejowym w Zielonej, wejdzie 
ponownie w życie z dniem 1 marca i będzie połą- 
czony z ambulansami pocztowemi, knrsnjącemi mię- 
dzy Lwowem a Sokalem 

Krosno, 24 lutego. Egzamina kwalifikacyjne. w 
tutejszem seminaryam nanczycielskiem złożyli: a) 
w całości: Bilecka Helena, Fuksiewiczówna Leoka- 
dya, t(rallkuwuk Wanga, IlzykOya=» FTelona, Raa 
rzanka Jnlia, Krynicka Julia, Kasiciasza Jadwida, 
Ludwińska Józefa, Nigborówna Walarya, Wojnian- 
ka Wilhelmina, Czechowski Błażeją Czerbak Adam, 
Marynowski Maryan, Nycz Pawe? Potyrała Jan; 
b) uzupełnili z języka niemieckieżn 10D ruskiego: 
Dereniowska Adela, Migalska Avtopina, Siępkewi- 
czówna Józefa, Radwański Stanisłąw, Sadowski Kle- 
mens, Sankiewicz Antoni. 


Kradzież w fabryce tytoniu. 
Lwowskiego“ donoszą s Zabłotowa: 

W roku 1900 wpłynęło do władz doniesienie, 
że robotnik fabryczny lwańcznk wykrada z fabryki 
tytoń za pomocą fabrycznego dozorcy Fr. Filipowi- 
cza. Doniesienie to było przedmiotem dochodzenia 
sądowego, jednak z braku pozytywnych dowodów, 
sprawa w sądzie zabłotowskim zupełnie upadła. Za- 
rządzono natomiast dochodzenia ze strony dyrekcyi 
okręgu skarbu w Kołomyi. Wydelegowany p. Fr. 
Klecan, komisarz śledcsy, przy pomocy oddziału 
straży skarbu w Zabłotowie, wykrył po paromie- 
sięcznem śledczem dochodzeniu, podczas którego 
przesłachane przeszło 150 Świadków, że przez prze- 
ciąg 10 lat, aż po koniec roku 1901, robotnicy 
fabryczni systematycznie z fabryki wykradali tytoń 
tutejszy krajowy zfermeatowany £ Zagraniczny ty- 
toń „teis*. Dotychczas Rdowodniono, że skradziono 
przeszło 9 metrycznysh cetnarów tytoniu fabry- 
cznego. Dezorcę fabrycznego Fr. Filipowicza i kil- 
kn robotników uwięziono. 

Zgon Benedykta Płcszczańskiego. W Wilnie 
umarł w wieku lat G8 ienedykt Płoszczański, tam- 
tejszy cenzor i członek omisyi a+cheologicznej, — 
Rzecz na pozór obojętua. a jedzak Płoszczański 
był galicyjskim Rusinen i głośnym swego czasu 
agitatorem moskalofilskin. Wydawał mianowicie we 
Lwowie od r. 1868 razm z Dzisdzickim, a od r. 
1871 sam jako nsczeln” redakto! i wydawca pier- 
wazy moskałofilski dziernik w Gźlicyi p. t. „Sło- 
wo“, a nadto brał udzół w wiulu towarzystwach 
ruskich, szerząc wszędzie moskalofilizm i wpływ 
rubla rosyjskiego. W r. 1882 zaplątany był w gło- 
śny proces moskalofilów i dostał Się na 5 miesięcy 
do więzienia, a w r. 1:87 sprzedawszy likwidacyę 
„Słowa* żydom, zamkiął wydawnictwo i wyniósł 
się do Rozyi. W miejsce „Słowa“ p. Markow zało- 
żył „Hałycką Ruś“, która potem dla wyminięcia 
zakazu metropolity Semłratowieza, aby jej ducho- 
wieństwo nie czytało, pizemieniła się w „Czerwoną 
Ruś“, a wreszcie w wychodzącego obecnie „Hały- 
czaninać, Płoszczański *7mczasem w Wilnie zjadał 
jako cenzor nagrodę rosyjską za swą działalność. 

Rzecz szczególna, Że tylu cenzorów rządowi ro- 
syjskiemu, tylu gnępicie i wszelkiej myśli i wszel- 
kiego ducha dostarczyli renegaci rusey z Galicyi!... 

Wypadek na po'owaniu. Donieśliśmy wczoraj, 
że hr. Józef Poteki na polowaniu w Nieńwieżu 
padł ofiarą wypadki. Dziś piszą z Warszawy, że 
stało się to wśród hastępujących okoliczności: Oto 
podczas obławy Józsf hr. Potocki postrzelił odyńca 
i zeszedłszy ze staavwiska uszedł kilkadziesiąt kro- 
ków, aby zobaczyć, co się stało z jego zwierzyną. 
Przeszedłszy przez jakąś górkę, hr. Potocki zna- 
lazł się w nizinie į tu nagle został trafiony strza- 
łem w goleń lewej nogi, dość wysoko, ponad ko- 
lanem, Kula strzeskała kość. 

Przybył zaraz z Warszawy chirnrg dr Solman 
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; ; przewie 
który ranę opatrzył. Hr. Potocki wczoraj Przew” 


ziony został do Warszawy. 

Jubiieusz dyrektora teatru. 
jemy pismo następujące: i i 

W celu M 35-letniej pracy is 
odznaczającej się zawsze szczerem i bę r: łodnej 
łowaniem sztaki polskiej, oraz znakomitej paka 
działalności na stanowiska profesora a czoam, 
tycznej Derynga i przy Towarzystwie T «eee 
p- Henryka Grubińsk iego , obecnie pg w tem 
polskiej w Łodzi, w teatrze Wielkim | groczysto 
mieście odbędzie się dnia 8 marca b. r $ dnoko 
jobilenszowe przedstawienie z udziałem Sa się 
jabilata, — Zawiadamiając 0 tem, = m ab- 
o łaskawe wzięcie udziała w tym PZ 
chodzie, 


Z Łodzi otrzymu- 


j e” ie się we 
Posiedzenie Rady miejskiej ah i 
czwartek 27 b. m. o godz. 5 po ja ipla 


=—— W Wacław 
Zmarli. We Lwowie umarł w 67 roku żyoia 


Grabiński, obywatel i radny missta. 
/ Opawie umarł Rndolf Hill, wydaw 
Tydennik*, 


ca pisma „OPAV- 
sky 


= i z ra 4ie- 

Skłagki, Ku nczczeniu 80-tej rocznicy rt były 

ksandra Kośmińskiego prof. Z. Dembitze io w Cie- 

Jego uczeń, złożył 20 K na glmnazyum P* 

szynie. zamiast wieńca 
Urzędnioy pocztowi w Nowym Sącz0 ryi Garanowej, 

na trumnę matki swego kolegi, ś.p. Mary „ynie, a A 

ułożyli: 16 K na gimnazyam polskie W * 

K na szkołę polską w Białej. 


a= jekiewicza. 
Uniwersytet ludowy im. A Mi Historya 
„ We środę 26 lutego: Dr Jerzy Żuława” " 
filozofii nowoczesnej", z Nitsch: „Złoty 
„We czwartek $7 lutego: Dr Kazimierz * 
wek literatury polskiej“, ż głąwski: 
„NY piątek 28 lntego: , | 
filozofii Nowoczesnej. "Pa 


„Historya 


Repertoar Teatru miejskiego: 
We środę 26 lutego: „Nadzieja“. 


i ndra b. i 
zę aleNdArzA. We środę 26 Integ": iae b. w. i 
Nestora b; wę czwartek 27 lutego: "Synodu P. Je- 
Baldomera w.: w piątek 28 lutego: Św. BJ 
Z0SA Bomans op. Janie 6 minut 36, 

Wachid słońca 2 o godzin i 

ruchód n Ksi. rne dżagoć dnia godzin 10 
minat 33 


Z krak ; l 
godnie. morskiego obserwatorynm 


pnia 24 lutego po- 
10:9 do — 0:2 G, 


Duia 25 lutego o godzinie “ rano etan barometru 
740'4 mm termometr 8:2 L 
Wiatr północny 


gabryelski (Krzysztofory, Kraków) : 

Gabrye ry, Kraków) sprze- 
wi liski (Krzysztofory: E haog 
fabryki Patrof z mechaniką angielską 


S 
Z sali koncertowej. 


Istniejące w Krakowie od lat szeregn Towarzy- 
stwo św, Wojciecha dla krzewienia Śpiewa I mu- 
zyki kościelnej, przypomina się rokrocznie w wiel- 
kim poście pamięci ogółu koncertem, jaki na cele 
tego sympatycznego Stowarzyszenia arządza proze- 
sowa Towarzystwa p, Antoniowa hr. Potocka. Po- 
luimo Że *.„l""exurnia tym tiorz udan pidóważnie 
sily amatorskie, ma on cechę niezwykle artystyczną, 
gdyż. bopisujący się amatorowie zaliczają się do 

rona znanych i wybicnych w świecie muzyczuym 
osobistości, a program koncertu układany bywa tak 
zajmująco: że słuchacze odnoszą z nich najprzyje- 
mniejsse wrażenio. , 

gk w latach ubiegłych, tak way | da 47 

J odbył się w zapełnionej doszczętnię sali 
cert cek w wykonanin jego wzięły ndztał Tesame 
saskie), s co w roka przeszłym. 
prawie SHJ, „9 sympatyczna orkiestra p. Hocka 

Rozpoczęła gniot „Chaconny* Bacha. Pod dziel- 
stylowem odegT2 igtrza poważny utwór zajaśniał 
ną batutą gsycznego charaktera i njawnił 
w pełni. tie styla kompozytora. Gorący m 
wszystkie piękn jąwiła się następnie na estra- 
oklagkiem powitana go występa pani pnłko- 


ezne 
dzie a k i obdarzyła słuchaczy aryą 
wnikowa Fallur 


st głębokim i szezerym li- 
z „Mignon“ odśpiewa»% 


enon cieniowania frazy w 8po- 
E oc óń się niepowszedni talent 
sobie tra i 


wybitnemi waranka- 
wykonawczyni, który WS słosznie pozwala za- 
mi głosa i wybornej me wybitniejszych ś pie 
liczać p. Griessler do TZę 
waczek-amatorek, ka jet ZaW8ze gorąco 
Solo skrzypcowe P. H Mar |) Ceniony skrzypek 
oczekiwanym punktom prog” enia wakiego, odegraną 
obdarzył nas „Legendą Potockiej. Wszystkie 
przy akompaniamencie hr: ' mej polota i jasności 
uznane zalety wykwintnej, P® jsowym utworze 
gry p. Hocka znajdują W tym jsjąt głęboką intui- 
rozległe pole do popisa. oda YA w swą inter- 
¿yẹ artystyczną, jaką p. Hock 
pretacyę „Legendy*. soy giłę nowi dotąd 
W części wokalnej poznaliśo) y pńskiego, syna 
nieznaną w osobie p. Stanisiawe jerwszy Chrzest 
naszego znakomitego kompozytor, wypadł za 
na koncertowej estradzia W Krakow stora, Który 
Wszechmiar chlabnie dla młodego ` skali, kształ 
posiada głos barytonowy o rozległej ag dosko- 
tony widoczuis w dobrej szkole i 0P% į ujawnia 
hrs ma E torpretacy a 
ałej emisyi, a w sposobie in „porów naj 
„p atwor 
szczerą mnzykalność. Z odśpiewanyć oraz 
b > A i ; Beetliow*0% 
ardziej się podobały modlitwa w których 
arya z „Czterech pór rokn* Jfaydn* si 
Pp. Ź. wydobył wiele siły i uczucia. 
WŁ, Żeleńskiego do słów Tetmajera n 
“ wypadła słabiej z powoda nadmiar 
Bohaterem wieczoru był hezsprzecznie k 
- K. Przewłocki, którego gra bgła prze y 
Lajżyw A z 2 z lęjem p 
szego zainteresowania i pod W e MA pro- 
Prz, artystycznego najpiękniejszym pun kompa- 
fan. Koncert Saint-Saensa (op. 22) Z * Hp 
ntem orkiestry, błyszczał w wykonan i 0- 
ckiogo błyskotliwą grą barw i cieniów 4 
ra: SIĘ dziełem brawarowem pierwszej wody; A 
Jjącem artyście rozległe l ae ia całej gwie 
tności tę ozieg"e pole do okazan | Pole to 
wyzyskął gk i artystycznego poczucia. E°? w. 
tuoza, kt Wykonawca z talentem i pewnością | 
* Który smiało z najwybitniejszymi stawać ch 
że w zawad J + 3 njanisię 
wielokrotnie Borze oklasków, jakiemi P b 
zem uznania „WO WADo, były wymownym KŻ 
Chór bai strony podbitych słuchaczy. BE 
krąglił men pod kiernnkiem p. Steibelta < i 
waniem Nok, wieczoru pięknem i zgodnem odápie 
‘urnu Hertla i „Elegii* Moniuszki. 


W. Pr. 


tody, ; 
ġa na) 
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Dział ekonomiczny. 


Organizacya krajowej komisyi przemysłowej. 
Ze Lwowa piszą nam pod datą 24 b. m.: 
Na zaproszenie marszałka krajowego zebrali się 


dziś o godzinie 5 po poładnin w sali obrad Wy- B 


działa krajowego powołani przez Wydział członko- 
wie komisyi, a mianowicie pp.: Baczewski Loopold, 
właściciel fabryki likierów, Drewnowski Ignacy. in- 
spektor kolei państwowej, Jan Franke, radca dworu, 
krejowy inspektor szkolny, dr Julinsz Leo, profe- 
sor uniwersytetu Jagiellońskiego i I wiceprezydent 
miasta Krakowa, Michał Michalski, poseł sejmowy 
i I wiceprezydent miasta Lwowa, Arnnif Nawratil, 
starszy inspektor przemysłowy, Bronisław Pawlew- 
ski, profesor szkoły politechnicznej we Lwowie, Jan 
Rotter , poseł, Aagnst Sołtyński , starszy inżynier 
kolei państwowych , dr Stesłowicz Władysław, sge- 
kretarz Izby handlowo - przemysłowej we Lwowie, 
Józef Wczelak , właściciel parowej fabryki stolar- 
skiej we Lwowie, dr Józef Wereszczyński, członek 
Wydziału krajowego, dr Alfred Zgórski, dyrektor 
Banka krajowego, oraz Tadeusz Romanowicz, czło- 
nek Wydżiałn krajowego, należący jako szef depar- 
tamenta z nrzędn do komisyi przemysłowej. 

Z zaproszonych przez Wydział krajowy nie przy- 
byli i nsprawiedliwili swą nieobecność: dr Artur 
Benis, sekretarz Izby handlowej w Krakowie, August 
Gorayski, poseł sejmowy, Antoni Stefanowicz, in- 
spektor szkół przemysłowych uznpełniających i Wło- 
dzimiorz Szukiewicz, profesor szkoły iealnej we 
Lwowie. 

Po zagajenin zebrania przez marszałka krajowe- 
go, jako prezesa komisyi, przystąpili obecni w myśl 
$ 6 statatn krajowaj komisyi przemysłowej, do 
wyborn 17 dalszych członków komisyi. t. j. takiej 
liczby, jaką Wydział krajowy ze swej strony po- 
wołał. Przy głosowania kartkami zostali wybrani 
pp.: Biechoński Wojciech, barmistrz miasta Gorlic, 
wiceprezes Izby handlowej w Krakowie, Tadensz 
Fiedler, profesor szkoły politechnicznej we Lwowie, 
Zygmunt Gorgolewski, dyrektor szkoły przemysło- 
wej we Lwowie, dr Henryk Kolischer, poseł, wła- 
ściciel fabryki papieru, Bernard Liban, właściciel 
fabryki cementu w Podgórzn. książę Andrzej Lnbo- 
mirski, poseł sejmowy, Makasch Józef, inspektor 
kolei państwowych, Merunowicz Teofil, poseł, dr 
Rittel Stanisław, sekretarz Izby handlowej w Bro- 
dach, dr Tadensz Rutowski, poseł, Gustaw Stein- 
graber, profesor wyższej szkoły przemysłowej,w Kra- 
kowie , Schayer Karol, kupiec, dr Szarski Henryk, 
kupiec, Ulmer Narcyz, sekretarz związku stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych , hr. Zamoyski 
Władysław, właściciel Zakopanego i fabryk tamtej- 
szych, Zieleniewski Edmund, właściciel fabryki ma- 
szyn w Krakowie, Bolesław Żardecki, possł sejm. 

Po ogłoszenia wyniku wyboru zapowiedział mar 
szałok krajowy, iż w najbliższym czasie zwoła 
wszystkich członków komisyi, celem ostatecznego 
ukonstytnowania. t. j. wyborn dwóch wiceprezesów 
i stałych sekcyj, 

Towarzystwo kredytowe ziemskie. XXXIX 
ogólne zgromadzenie delegatów galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego odbędzie się dnia 
28 lutego b. m. i dni następnych w gmacha To- 
warzystwa we Lwowie, 

Wywóz bydła galicyjskiego do Niemiec. Oko- 
liczność, Że berliński „Reichsanzeiger* ogłosił do 
puszezenie bydła galicyjskiego tylko do regencyi 
ugulskiej, dała powód do fałszywych komentarzy. 
Faktycznie rzecz przedstawia się tak, że rząd prn- 
ski zawiadomił rząd austryacki iż otwiera wszyst- 
kie trzy śląskie regencye dla dowozu bydła z Ga- 
licyi, jednakże każdy z prezydentów tych regencyj 
we własnych zakresie działania ogłosi to rozporzą- 
dzenie. Prezydent regeucyi opolskiej ogłosił je już, 
a I inni prezydenci niebawem zapewne to samo 
nczynią. 

Ruch pociągów na linii Teresin- Borszczów pod- 
jęto na nowo. 


Wiedeń, 25 lutego. (Targ zbożowy.) Pszenica na wio- 
snę %46 do 9'47. Pszenica na maj i czerwiec 9%1 do 


9:53. Pszenica na jesień —*— do ——, Zyto na wio- 
snę 770 do 771. Zyto na czerwiec i lipiec 7-78 do 
7:79. Zyto na lipiec i sierpień — —- do — —. Owies 
561 do 5:62. Kukaradza na wiosnę 7-99 do 7:92. Ku- 
'karudza na maj i czerwiec —*-- da -—*—. Rzepak ne 


styczeń i laty 12'85 do 13—, 
Owies silnie, reszta słabo. Pogoda: pochmurno. 
Budapeszt, 25 lutego. (Targ zbożowy.) Pszenica na 

kwiecień 9'38 do 939. Pszenica na październik 829 

do 830. Zyto na kwiecień 7'61 do 762. Zyto na paź- 

dziernik 688 do 6'90. Owies na kwiecień 758 do 

T59, Owies na październik 630 do 6'32, Kukurydza 

na maj 5'31 do 532. Kuknrudza na lipiec 545 do 

5:47. Rzepak na sierpień 12'45 do 12:55, 

Oferty mierne, chęć knpna słaba, usposobienie spo- 
kojne. Pogoda: pada deszez. 


EJ 
Kronika lwowska. 
Lwów, 24 lutego. 

Odezwę wyborczą wydał komitet stronnictwa 
ladowego, wzywając, aby wyborcy odnieśli wszel- 
kie proponowane listy kandydackie, a zwartym sze- 
regiem głosowali podczas wyborów do Rady miej- 
skiej na liste przedwyborczego komiteta stronni- 
ctwa lndowego. Na liście zamieszczono 8 ladow- 
ców, l1 kandydatów, którzy jaż byli członkami 
Rady, 3 przedstawicieli parcyi robotniczej, kandy- 
datów żydowskich 7, ruskich 4. Co do stanowiska, 
to urzędników na liście jest 14, techników 7, naa- 
czycieli ludowych 2, rękodzielników 9, przemysłow- 
ców i kupeów 7. 

Wybory, jak wiadom», odbędą się we czwartek 
27 bm. 

Wiec studentów. W sali Tow. pedagogicznego 
odbyło się wezoraj ponfne zebranie ogólno-2kade- 
mickie w sprawie relegowanych uczniów z gimna- 
zyów w Królestwie Polakiem. Po długiej dyakasyi 
uchwalono rezołucyę z wyrażeniem uznania mło- 
dzieży polskiej za jej postąpianie i drugą, wzywa- 
jącą społeczeństwo do gorliwego zajęcia się sprawą 
tej młodzieży. W końca wyhrano komitet, który 
ma na celu obronę spraw młodzieży polskiej we 
wszystkich ziemiach polskich. Do iromitetu ma na. 
leżeć po 2 delegatów z każdego polskiego Towa- 
rzystwa akademickiego we Lwowie, 


(Telefonem). 


Lwów, 25 lutego. Prokuratorya państwa, jak 
donosi „Karyer Lwowski“, oskarża słuchacza 
politechniki, Kobera, za napad na profesora 
Jaworowskiego o zbrodnię gwałtu publi- 
cznego z §. 93 ust. karnej przez ścieśnie- 
nie osobistej wolności (!) człowieka, 
o uszkodzenie (!) urzędnika w urzędowa- 
niu z $. 153 ust. karnej, i o zbrodnię gwałtu 
publicznego przez niebezpieczne pogróżki z $. 
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98 ust. karnej. Wczoraj doręczono akt oskar- 
żenia Koberowi, pozostającemu w wiezieniu 
śledczem. 

Lwów, 25 lutego. Wczoraj zgromadziła się 
komisya dla rewizyi trasy Lwów-Winniki- 
rzeżany, po ukcńczeniu swych czynności, 
ponownie w ratuszu lwowskim. celem sfinali- 
zowania wyników przeprowadzonych rokowań. 
Ostateczne zebranie komisyi i wygotowanie 
protokołu nastąpi dziś. Jest uzasadniona na- 
dzieja, że kolej Lwów - Winniki będzie miała 
swój początek i dworzec na Łyczakowie. 


O O 
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Lwów, 25 lutego. Arcybiskup Hryniewie- 
cki wyjechał dziś rano do Egiptu do Heilloen 
dla poratowania zdrowia. 

Lwów, 25 lutego. Gmina m. Lwowa wysłała 
petycyę do ministerstwa skarbu i Rady pań- 
stwa o zmianę i uzupełnienie przepisów co do 
sposobu ściągania i wysokości podatku czyn- 
Szowo-domowego. 

Lwów, 25 lutego. „Gazeta Lwowska* do- 
nosi: 

Krajowa dyrekcya siarbu nadała posadę le- 
karza salinarnego II kategoryi w Wieliczce 
drowi Mieczysławowi Kazrlikowi, a lekarza sa- 
linarnego III kat. w Bolechowie drowi Kon- 
stantemu Tkałowiczowi. 

Orebro (w Szkocyi) 25 lntego. W pobliżu 
Orebro na jeziorze podczas marynarskich 
ćwiczeń okrętowych wydarzyła się eksplozya 
na jednym ze statków, Kapitan statku i dwie 
inne osoby zginęły; trzy osoby odniosły cięż- 
kie rany. Wiele jest lekko rannych. 


Tołstoj. 

Moskwa, 25 latego. O "Tołstoja donoszą , że 
w chorobie jego nastąpiło już przesilenie. Czyn- 
ność serca zadowalniająca. 

Wiedeń, 25 lutego. „N. W. Tagblatt“, dono- 
sząc o chorobie Tołstoja, stwierdza, że naj- 
pierw był wielki pisarz chory na małaryę, na- 
stępnie na zapalenie płac; lekarze twierdzili, 
że cierpi na raka piersiowego, biuletyny je- 
dnak nie dawały uzasadnionego obrazu. — Le- 
czenie ma być obecnie utradnione, bo Tołstoj 
nie chce przyjmować mięsnych pokarmów, a 
tylko wyłącznie rośliune. 


Przesilenie gabinetowe we Włoszech. 


Rzym, 25 lutego. Gabinet. cofnął swą prośbę 
o dymisyę. 


Rozruchy we Włoszech. 

Turyn, 25 lutego. Dzień wczorajszy minął 
spokojnie. Strejkujący robotnicy gazowi zgo- 
dzili się na sąd rozjemczy, który zapropono- 
wał burmistrz w porozumieniu z towarzystwa- 
mi gazowemi. Sąd rozjemczy ma wydać decy- 
zyę w przeciągu trzech dni. Uważają strejk za 
skończony. WSzyscy robotnicy warstetów ko- 
iejowych powrócą dziś do pracy. , 

Turyn, 25 lutego. Tramwaje kursują regu- 
larnie. W zakładzie gazowym odbywa się nor- 
malna służba. Część robotników w warsztatach 
żelaznych, jakoteż zecerów rozpoczęła strejk. 
W wielu fabrykach panuje częściowy lub zu- 
pełny strejk. Strejkuje 200/, robotników. 

Rzym, 25-g0 lutego. Z powodu częściowego 
strejku robotników w hutach żelaznych w Tu- 
rynie rząd zastosował przepisy wojskowe dla 
całego personaln kolejowego we Włoszech. — 
Rząd zwołał jednę klasę rezerwistów. Zapro- 
wadzenie przepisów wojskowych dla personalu 
kolejowego oznacza, że wszyscy wojskowi, Słu- 
żący przy kolei, zostali powołani pod broń, a 
następnie przydzieleni jako żołnierze do służby 


kolejowej, 


Rozrnchy w Hiszpanii. 


Madryt, 25 lutego. Minister wojny, generał 
Weyler, odczytał w senacie telegram Z Bar: 
celuny z doniesieniem, że rozpoczęto tam pra- 
cę we wszystkich warsztatach Z i ODA: 
bryk metalowych. Dalej odczytał minister 0- 
niesienia z Murcyi, Kartaginy, Walencyi, Sa- 
ragossy, Tortosy i Castelanu, iż zapanował już 
spokój. W Sevilli wiele zgromadzeń rozprósz0- 
no. Senat przyjął to zawiadomienie z zadowo- 
leniem. - r 

Madryt, 25 lutego. Panuje tutaj zupełny spo- 
kój, patrole kawaleryi przeciągają przez mia- 
sto. Podczas ostatnich zaburzeń w Barcelonie 
zabito 11 osób, zraniono 26. — , 

W Maladze wybuchł strejk piekarzy. — 
W Saragossie podjęto znów > rę 
wszystkich warsztatach. 5 Walen PY 
wypuszczono większą część aresztowanych na 
wolność. — W Carthagenie przyszło WCZO- 
raj do starcia między strejkuiącymi a robotni- 
kami, którzy się nie przyłączyli do strejku. -— 
Komunikacya tramwajowa została przerwaną; 
jeden wóz tramwajowy obrzucono kamieniami. 
Policya przywróciła spokój. 


Regencya w Holandyi. 


Londyn, 25 lutego. „Morning Leader* do- 
nosi, że w Hołandyi zanosi się na utworzenie 
regencyi, bo królowa Wilhelmina wyjechać za- 
mierza na pewien czas Za granicę. 


Bułgarya i Rosya. 


Sofia, 25 lutego. Minister spraw zagranicz- 
Danew zamierza wyjechać do Petersburga, 
aby się przedstawić rosyjskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych Lambsdorffowi 1 wysta- 
rać się, aby Rosya uchwaliła rękojmię dla po- 
życzki bnłgarskiej. 


Ks. Henryk pruski w Ameryce. 


Nowy Jork, 25 lutego. Prezydent Roosevelt 
odpowiedział na telegram ks. Henryka pruskie- 
go depeszą, w której wyraża radość, iż naza- 
jutrz będzie go mógł powitać w Waszyngtonie. 

Waszyngton, 25 lutego. Pociąg osobny z ks. 
Henrykiem pruskim przybył wczoraj o godzinie 
10 przed południem. Od dworca kolejowego do 
Białego domu, gdzie ks. Henryk zamieszkał, 
tworzyło wojsko szpaler. 


— 


Wojna z Boerami. 


| Londyn, 25 lutego. Kitchener telegrafuje na 
(podstawie doniesień rozmaitych oddziałów. że 
Boeruwie stracili w ostatnim tygodniu 24 zabi- 
tych i mieli 12 rannych; 379 Boerów, między 
nimi kornet polny J. Gróbelar. zostało wziętych 
do niewoli. 104 Boerów poddało się. 

Londyn, 25 lutego. Obiegają pogłoski, że ge- 
nerał Botha nawiązał rokowania z Anglikami 
pod waruukiem. że nie będzie zesłany na wy 
gnanie. 


Dżuma. 
Melburne, 25 lutego. W Sydney dżuma sze- 


rzy się ciągle. Codziennie zdarzają się 2 do 3 
wypadki zasłabnięć. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 25-go lutego. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby poselskiej rozpoczęło się koło */411 przed 
południem, 

Odczytano interpelacye i wnioski, a między 
innemi interpelacyę posła Rottera i tow. 
w sprawie wymiaru należytości spadkowej p. 
Maryi Figlarzowej w miejscowości Czyżyny w 
okręgu krakowskim. 

Izba przystąpiła następnie z porządku dzien- 
nego do dalszego ciągu dyskusyi budże- 
towej. 

Poseł Weisskirchner  (chrześc. soc.) 
żali się na nierówny wymiar podatku: sądzi, 
że austryacka polityka wobec miast jest zgu- 
bną. Czyni się trudności rozwojowi miast. na- 
kłada się na przedsiębiorstwa gminne podatki, 
co jest wprost niesprawiedliwem. Rząd powi- 
nien popierać przedsiębiorstwa i rozwój miast. 
Mowca żąda zniżenia podatku realnościowego, 
domaga się zniesienia handlu terminowego zbo- 
żem i t. p. 

Poseł Peschka (agr. niem.) sądzi, że par- 
lament tylko dłatego stał się zdolnym do pra- 
cy, ponieważ zajęły go kwestye ekonomiczne. 
Zarzuca rządowi, że nie uwzględnia stanu 
chłopskiego. Nawet nchwalona przez Izbę u- 
stawa o zniesieniu myt nie zyskała sankcji. 
Mowca krytykuje także zachowanie się rządu 
w sprawie zniesienia handlu terminowego zbo- 
żem. Sądzi, że gdyby rząd był parlamentarny, 
minister rolnictwa musiałby ustąpić. — Omawia 
następnie wczorajsza. mowę prezydenta mini- 
strów dra Koerbera i sądzi, że równoupra- 
wnienie towarów węgierskich i austryackich 
nie jest sprawiedliwem, ponieważ to oznacza 
udzielenie większych praw Węgrom, którzy w 
swoim kraju dla swojej produkcyi mają roz- 
maite ulgi, jakich niema w Galicji. 

Pos. Kozłowski podnosi, że dotychczaso- 
wa dyskusya obracała się około kwestyj naro- 
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natomiast znajdują się tam dwie zdobycze, 0 
które się wcale nie staraliśmy, a mianowicie 
dwa nowe urzędy podatkowe. (Wesołość). — 
Mowca domaga się dalej zniesienia handlu ter- 
minowego zbożem. i 

Mowca wyraża podziękowanie prezydentowi 
ministrów, że rozprószył obawy co do zamachu 
stanu, oświadcza się za reformą regulaminu 
Izby o tyle, aby ona umożliwiła lepsze jej 
funkcyonowanie. 

Mowca przechodzi następnie do spraw prze- 
mysłowych w Galicyi i zajmuje się szczególnie 
sprawą cukrową, surowca i przemysłu drze- 
wnego, które domagają się gorącej opieki ze 
strony rządu. Omawfa następnie kolejnictwo 
w Galicyi i oświadcza, że w przedłożeniu in- 
westycyjnem gabinet Kórbera wystawił sobie 
pomnik niezatarty. 

Przechodząc następnie na pole spraw podat- 
kowych, twierdzi mowca, że ludność rolnicza 
Galicyi. objawia przedewszystkiem życzenie, 
aby cenę soli zniżono, gdyby to nawet połą- 
czone było z uszezupleniem dochodów, gdyż 
w najbliższym czasie, z powodu zwiększenia 
konsumcyi, chwilowy ubytek zostałby wyró- 
wnanym. 

Armia urzędników fiskalnych, szczególnie 
przy wymiarze podatków, postępuje często nie- 
słusznie i z nieusprawiedliwioną surowością. 

Co się tyczy szkolnictwa ubolewa mowca nad 
małem uwzględnieniem Galicyi w budżecie. 
czego następstwem jest, że galicyjskie szkoły 
są ogromnie przepełnione. Następnie porusza 
mowca życzenie rolnictwa, poczem żali się na 
ogromne rozmiary obszarów galicyjskich okrę- 
gów sądowych. 

W końcu wyraził mowca życzenie, aby do 
tego pięknego gmachu greckiego zawitało tak- 
że uczucie greckiej harmonii. (Żywe oklaski.) 
Następnie przemawiali pos. Glóckner i 
Chiari. 

Wiedeń, 25 lutego. Koło polskie nad 
sprawą wydalenia studentów-poddanych rosyj- 
skich ze Lwowa obradować będzie jutro. 

Rozprawa ogólna nad budżetem 
ma przebieg bardzo mdły; prawdopodobnie zo- 
stanie dziś zamkniętą, co jednak dotąd nie jest 
pewnem. 

Posłowie Kittel i Udrżal zwołnją kole- 
gów swoich, zajmujących się uprawą buraków, 
na konferencyę, na której określone ma być 
© wobec konferencyi cukrowej w Bru- 
seli. 

Agraryusze czynią rządowi trudności z 
powodu zwlekania z załatwieniem zniesienia 
handlu terminowego zbożem. Subkomitet dla 
sprawy tej oświadczył, że stanowczo żąda, aby 
sprawa ta załatwioną została jeszcze w tej se- 
syi. Sprzeciwiają się temu niektórzy ministro- 
wie, którzy w tej sprawie odbędą dziś narady 


dowościowych. ekonomicznych i podniesienia | 7 członkami subkomitetu. 


poziomu austryackiego parlamentaryzmu. Co 


Przewodniczący klubów odbędą dzis 


się tyczy tradmości narodowościowych, to o|konferencyę, albowiem okazało się w praktyce 


tyle nastąpiło polepszenie, że sposób walki 


trudnem losowanie 


mowców podczas obrad 


wśród wielkich stronnictw stał się bardziej |Szczegółowych nad budżetem. N. p. do roz- 


umiarkowany, aniżeli dawniej, co powinno za- 
chęcić rząd, w duchu wezorajszej mowy pre- 


praw nad rozdziałem: „Der Hofstaat* zapi- 
sało się kilku Wszechniemców i Klofaczi 


. R s D 
zasa gabinstu Gra Koerbera, do dalszej pracy nad |F re8sl. 


usunięciem powodów dotychczasowych sporów 
narodowych. Mowca oświadcza, że skrajne ra- 
dykalne stronnictwa tylko przez to stracą 
grunt pod nogami, jeżeli się ich życzenia speł- 
ni, o ile one są słuszne. Jest więc obowiąz- 
kiem rządu przeprowadzić silną reforme społe- 
czną. E 

Ubolewania godnym jest stosunek między 
wojskowością a ludnością cywilną w Przemy- 
šlu, a to tem bardziej, że dotychczasowe sto- 
sunki ludności cywilnej do wojskowej były 
zawsze w Galicyi jak najlepsze Mowca prosi 
prezesa gabinetu aby u rządu wspólnego w tej 
sprawie interweniował. | 

Oprócz armii wspólnej, jest także armia u- 
rzędników fiskalnych, których jest prawie wię- 
cej, niż żołnierzy w armii Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Wiedeń, 25 lutego. Pos. Kozłowski omawiał 
położenie miast galicyjskich, a szczególnie 
Lwowa i Krakowa i żądał pomocy od rzą- 
du. aby miasta te mogły przystąpić do speł- 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Miohał Konopłński. 
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NADESŁANE. 
(Artyknły w tym dziale nie pochododzą 
Redakcyi) 
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Dostać można Wszędzie, 


niezbędny krem do zębów, 
utrzymuje zby czystemi, białemi i zdrowemi. 


nienia ważnych swoich zadań, które niecierpią | See: 


już zwłoki. Mowca podniósł, że bezpośrednie 
podatki w żadnym kraju, który ma progresy- 
wny podatek dochodowy, nie są tak wysokie, 
jak w Galicyi i żąda ulg w podatku domowo- 
klasowym. Przechodząc następnie do taryf ko- 
lejowych oświadczył, że Koło polskie nigdy się 


na ławach polskich). xý i 
Nadużycia fiskalizmu są tak wielkie, że naj- 
wyższy czas do usunięcia niemożliwych stosun- 


r 0 ; : Landerbanku 430 75. Akcye Banukvereinu 
nie zgodzi na podwyższenie dochodów przez | Bodencredit 956-— 

podwyższenie taryf kolejowych. (Żywe okłaski | cznego 
kolei południowej 67:%6. Akcye N. Tram waye 
+87:50. Akcye N. Tweatmwaya lit. B. 283—, 
lei Elbethal 47050. Akcye kolei 
) l cye 
ków. Jeżeli urzędnik się pomyli na niekorzyść | Akcye Rima Muranyi 611'—, 


Kursa telegraficzne 

Wiedeń, 25 lutego. Zamknięcie giełdy o g. 3 m, —, 

Akcye anustrysckiego Zakładu kredytowego 698 25. 
akcye węgierskiego zakładu kredytowego 712*—, Akcye 
Anglobanku 28545 Akcye Unionbanku 57050. Akcye 
aky 463—. Akcyəè 
. Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
—'—. Akcye kolei państwowych 674'—, Akcya 
lit. A. 
Akocye ko- 
Północnej —--, Ak. 
Akcye Alpiny 406—. 
Akcye Prugskiego Towa- 


kolei Czerniowieckiej 467.—, 


państwa, to go ukarzą, jeżeli zaś się pomyli |rzystwa żelaznego 1514—, Akcye fabryki broni 83% —. 


na niekorzyść stron, to często otrzymuje nawet 
odznaczenie. (Potakiwanie n Polaków). Samo- 
wolne podwyższenie fasyj, wpływanie przy wy- 


tychże i wogóle stronnicze wykonywanie ustaw 
powinno być przykładnie karane. (Oklaski 
Polaków). Ten stan rzeczy, powinno się zmie- 
nić, gdyż dalsze jej trwanie może tylko wzmo- 
cnić ruch radykalny. 

Pos. Kozłowski omawia następnie sprawę 


Akcye tureckie tytoniowe 298'—, Obliyacye węgierskie 
indemnizacyjne 9675: Renta majowa 101:50. Austryacka 
renta koronowa 48'w0. Węgierska renta koroaowa 07'10. 
)-|06 l Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 95-1 0. 
borach do komisyj podatkowych, teroryzowanie | 4*/, Listy Banku 
krajowego 10050. 4°), 
43/07, Listy 
U |ku hipotecznego 10976. 4'/, Galicyjskie obligacye pro- 

pinacyjne 9805. 4, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
ku 1898 9640. 4°% Pożyczka miasta Lwowa 9275. 
Losy tureokia 11050. Marki 117'25 Ruble 254 —, 


krajowego 94:15. 4'/,0/, Listy Banku 
Listy Banku hiposecznegu 94 —. 


Banka hipotecznego 98775. 5°/, Listy Ban- 


Przy trwałej ciszy kursa dość dobre. 
Cukier nsposobienie słabe 18'55, spirytus stało 3880, 


ugody z Węgrami, żąda rewizyi umowy w spra- | nafta bez zmiany. 


wie kolejowej i weterynaryjnej. Przyłącza się 
do zdania pos. Mengera o urządzenie sądu roz- 
jemczego dla rozpatrywania różnie, dotyczących 
ugody, jednakże z tem zastrzeżeniem, że sąd 
ten kwestye sporne, poruczone sobie, rychłej 
załatwi, aniżeli sąd rozjemczy w sprawie Mor- 
skiego Oka. 

Mimo, iż żaden kraj nie ponosi tak wiełkiej 
szkody z powodu konkurencyi węgierskiej, jak 
Galicya, mimo iż żaden kraj nie miałby takiego 
interesu w tem, aby ugoda nie przyszła do 
skutku i ustanowiono granice cłowe między 
Austryą a Węgrami. to jednak stronnictwo 


mowcy jest za ugodą z Węgrami ze względu | 4 
na całość monarchii i mocarstwowe jej stano-|4»_  » j m — 
wisko. Mamy więc — rzekł mowca — prawo Ao Listy zast. gal” Tow. kred. ziom, Bieok. 
żądać, abyśmy na polu polityki kolejowej, prze- | 4 3 


mysłu i rolnictwa otrzymali silne poparcie i do- 
znali ochrony od nadużyć fiskalizmu. 

Mowca ubolewa, że dla Galicyi ani jednej 
nowej szkoły Średniej, ani jednego seminaryum 
nauczycielskiego nie wstawiono do budżetu, a 


Cennik Izby kandiowej | przemyslowej 


w Krakowie 
s d. 25 lutego 1902 r. godzina 1 w południe. 
Korony 
> l. Waluty płacą żądają 
Ruble papiorowe . . . . . . ..... . 258 50 255 — 
Marki niemieckie . . . .. ,.,,, 117 — 117 50 
Franki papierowe . . . , ,.... 95 25 96 76 
Dwadziostofraukówki w słocie 1903 19 19 


II. Listy zastawne 


b°, Listy zastaw. prem. Banku hipot. 10950 110 50 
rd Listy zastawne Banku hipotecz. 9850 99 50 
"KR J 3 i 34 — 95 — 
isa Listy zastawne Banka krajow. 101 25 101 25 
24 25 96 25 
95 — 6 — 
no ~ + p „śl-łotuie 6 — 6 —- 
4 n a „DBólemie 2450 8550 

lil. Obłigacye I pożyczki. 
4'/, Galicyjskie obligacye propinacyjne 97 50 98 50 
4, Pożyczka krajowa z r. 1893. . 9575 96 76 
WJ: p miasta Lwowa , , . , 9850 — — 
6*/, Obligacye komunalne Banku kraj. 102 — 104 — 


, Do L. 105/902 / Prez. 


4 


L 
Miody człowiek 
sumienny, pilny i trzeźwy, poszukuje jakiego- 
kolwiek zatrudnienia w mieście lub na wsi. 
Zma się na gospodarstwie i mówi po polsku 
i po niemiecku. 

Zgłoszenia: Wiktor Laga w Krakowie, ulica 

Zwierzyniecka Nr. 18. 616 1 2 


Młody mężczyzna 
z nanczycielskiem wykształceniem, po- 
szukuje jakiegokolwiek zajęcia od 1go 
marca b. r. za skromnem wynagrodze- 
niem. — Zgłoszenia pod 619 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy.“ 61913 


Dom parterowy 


z placem pod ogródek lub do zabudo- 
wania, do sprzedania pod Nr. 37 
w Grzegórzkach. 623 i 3 
sezonowa, zaraz 


Apteka samoistna do sprzedania lub 


wydzierżawienia. Zgłoszenia przyjmuje: 
H. Nowak, aptekarz, Goriice, 622 1 10 


-Fabryka wagonów | maszyn 


w Sanoku 
przyjmie zaraz kilkunastu zdolnych 
kowali, którzy już pracowali 
w jakiej większej fabryce. 


Nr; 47. 


620 1 3 


Zgubiono boa ` 


w niedzieię 23 lutego b. r. w teatrze 
miejskim po przedstawieniu „Kiero- 
wnika Szkoły.* — Uczciwy znalazca 
zechce je zwrócić do kancelaryi tea- 


tralnej, gdzie otrzyma wynagrodzenie. 
162 1 0 


Księgarnia 


Seyfarth i Czajkowskiego 


e Lwowie 


607 13 


poszukuje 


pomocnika. 


Przyjęcie może nastąpić zaraz. 


RAKOWSKI 
Bazar Komisowy 


ulica Sławkowska L. 3 
(Hotel Saski). 


Eleganckie żakiety damskie od 14 K. 

Materye wełniane i resztki kortów 
i szewiotów i t. p. 

Materye jedwabne, wielki wybór, po 
2 K. metr. 

Różne krepinki, kreski, pasman- 
terye, od 6 hal. za metr. 599 10 

Gorsety, chusteozki, rękawiczki. 


Prosimy odwiedzać Bazar i oglądać 
tę wystawę rozmaitości. 
Ceny towarów bajecznie niskie. 


=p 


4 


odgniotków. 


We wszystkich cywilizowa- 
* nych państwach patentowany, 
nadzwyczaj stosowny i wyborny przyrząd, aby 
bez bólu 1 niebezpieczeństwa usnnąć z nóg 
odgniotki i zgrubiałą skórę. Niema już za- 
cięć, zatrucia krwi i bólu od ostrego noża, 
plastru lub maści, 613 1 15 


Do sprzedania 


z powodu wyjazdu wykwintne umeblo- 
wanie gabinetu męskiego, składające 


się z dwóch szaf bibliotecznych, biurka, | jpg 


fotelu i dwóch krzeseł. Cena 1000 ko- 
ron. Wiadomość w Administracyi „No- 
wej Reformy“. 530 11 


604 2 3 


OGŁOSZENIE. 


Gmina miasta Krakowa potrzebuje 
pod budynek publiczny gruntu bu- 
dowlanego, leżącego w pobliżu śród- 
mieścia, a mierzącego około 300 do 400 
sążni kwadratowych. 

, Oferty z podaniem ceny i dołącze- 
niem planu sytuacyjnego można wno- 
sić do biura prezydyalnego Magistratu 
najpóźniej do dnia 8go marca 1902 r. 

J. Friedlein, prezydent miasta. 


Dużo pieniędzy 


do 1000 koron miesięcznie, mogą Zaro- 
bić uczciwie osoby każdego stanu (także 
jako boczny zarobek). — Bliższa wiado- 
mość pod: „Reell 180“ Annoncen-Bureau 
in Stuttgart, Schickstrasse 6. 27 5a 52 


Gay Pa gady? 


Każdy rodzaj głachoty i przytępionego słu- 
chn jest uleczalny naszym newym wynalaz- 
kiem, tylko głasi z urodzenia są nieuleczalni. 
Szum w uszach natychmiast ustaje. Opiszcie 
swój stan, porady i objaśniemia otrzymacie 
bezpłatnie. Każdy może się sayo w domu ma- 
łym kosztem leczyć. 56 24 52 


Międzynarodowy Zakład leczniczy głuchoty 
596, La Salle Ave. Chicago, Jil. 


NOWA REFORMA. 


Zagadnienia seksualne L. Tołstoja 


tłómaczył A. W. 
Cena 1 kor. 60 h. z przesyłką 1 kor. 85 h. 


Skład gł. w Księgarni Polskiej we Lwowie. 
Do nabycia w każdej księgarni. 525 7 10 


sięgania G. Gebethnera i Spółki w Krikuwii 


POLECA: 
Birenzweig Bernard. O małżeństwie cywilnem ze stano- 
wiska historycznego, państwowego, kościelnego i obyczajo- 
społecznego. Kraków 1901 r. Cena kor. 1:60. jl DE 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
w 
ZBIORNIKI (REZERWOARY), 
NACZYNIA na SODE, 
10.000 metrów szyn do kolejek polnych, jakoteż drobny materyał, koła, 100 ław 
do cegły, wagi, wózki wywrotne i inne wentylatory, ekshaustory, patentow. rury 
do ogrzewania, stance, schody kręcone, wózki do polewania, pompy ręczne i do 
poruszania parą, motory parowe, maszyny parowe zdatne do ruchu i kotły, trans- 
misye, podpory, wentyle, piły, centryługi, kołowroty, maszyny do heblowania że- 
misterne, ma zawsze na składzie Ernestyna Kulka, kupno i sprzedaż urządzeń 
fabrycznych, maszyn, jakoteż wszelkich gatunków żelaza i metali w Przerowie, 
dworze0, Morawy. 612 1 3 
CZŁONKÓW 
Krakowskiego Towarzystwa Zaliczkowego Urzędników, 
Stowarzyszenia z ograniczoną poręką, 
odbędzie się w Krakowie dnia 16-go marca 1902 r., o godzinie Il-ej 
przed południem, w gmachu Sądu kraj. cyw. przy ul. Grodzkiej, w sali Nr III 
na Iszem piętrze. 

Gdyby z powodu brakn przepisanej liczby członków Zgromadzenie odbyć się 
nie mogło, w takim razie odbędzie się następne dnia 23 marca 1902 r. o tej 
samej godzinie, w tym samym lokalu, bez względu na ilość członków. 
Porządek dzienny : 

łansu za rok 1901. 
Wnioski Rady nadzorczej względem uchwalenie Dyrekcyi absołatoryum 
i co do rozdziału zysków. 
Wybór 5 członków i wybór 3 zastępców do Rady nadzorczej w miejsce 
ustępujących. Pi 
Wybór jednego Dyrektora i jednego zastępcy. N 
Wnioski Rady nadzorczej co do zmiany statutu § 10 i 29. 
Wnioski członków. 618 
Zamknięcie rachunków za rok 1901 i preliminarz kosztów administra- 
cyjnych na rok 1902, mogą przeglądać członkowie w biurze Towarzystwa, 
począwszy od chwili niniejszego ogłoszenia aż do dnia Walnego Zgromadzenia, 
codziennie do godziny 5 wieczór, a w duie świąteczne od 11 do 1 w południe. 


laza, rozmaite środki do czyszczenia, ołowianki bardzo lekkie na wagę, kompozycye 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności całorocznych i bi- 
2) 


; honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 
jej Krajowe Towarzystwo tkackie 


„PRZĄĘĄDKRAĄA* 


w Krośnie 


poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


nA od najgrubszych do najcieńszych web 


" BIELIZNĘ STOŁOWĄ 


o wzorze kostkowym i adamaszkowy mai, 


rz Slatke do suszenia chmielu. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf 
i stacya kolejowa w miejscu). 6 110 
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą. 


RKKKKKKKANAKKKIRKKNNNKAKKKKA 


PERFUMERYA ZENO & CO. 


NADWORNI DOSTAWCY, © 
Wiedeń, I., Graben Nr. 7, 
słynny Dom dla francuskich, angielskich i niemieckich oryginalnych 
perfum i osobliwości, 
polecają kasetki skórkowe i pluszowe, z grzebykami, perfumami 
i do pielęgnowania paznokci (manicure), 
jakoteż wielki wybór szczotek, grzebieni, szczoteczek do zębów i do 
paznokci w każdym gatunku. 
BE Jako osobliwość domu poleca firma swą słynną 
i znaną jako wyborną Eau de Cologne Zeno 
po Kl, 274w8, MSG K 356 6 10 


| „VICTORIA“ 


KARKUKRKAERDEWNKKNA 


zarządcy dóbr ziemskich, 


POSADY kontrolora lub kasyera e- 


konomicznego poszukuje. — Wieku średniego, 
bezdzietny, pierwszorzędne referencye udowo- 
dnią skuteczną i uczciwą działalność fachową. 


425 28 30 Wincenty Joniec w Krzeszowicach. 


w Krakowie, ul. Floryańska 39, 
obok domu Matejki, 
poleca WW. Paniom majmodniejszy 
fason francuskich gorsetów. 


Dla młodych Panienek wyrabiam również 
hygieniczne gorseciki. 407 10 12 


=== Ceny bardzo przystępne. 
ALT ENTUTY 
wyrabia inżynier 272 16 5% 

M. Gelbhaus, 


Dyrekcya: 


Dr Edward Śchnayder. 


Dr Franciszek Bujak. 


przez władzę aut, i zaprz. rzecznik pat., 
w Wiedniu, I., Graben 29 a. 


ww YCIA G Z ROZKEADU JA ZDE 


ważnego od dnia 15 stycznia 1902 r. (wedug czasu środkowo-europejskiego). 


ODJAZD Z KRAKOWA i z Podgórza: 


| do Oświęcima, ma połączenie: w Spytkowicach 


5.22 r. poc. osobowy Nr. 33 z Krakowa 
5.85 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa 
LKS" TT „ przystanku 


6.40 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa | 
GH JE „m  „ 3 z Podgórza Pł. | 


8.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
„ Z Podgórza Pł.j 


8. n z "o n» 


8.28 rano poc. miesz. Nr 1688 z Krakowa 
8.46 „  „ O8ub. „ e "SE 


8.54 n n n nn Z n przyst. 


8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa ) 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 18 z Krakowa | 
: „ Z Podgórza Pł. 


n n n n n 


1.30 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa j 
1.39 a En to „ £ Podgórza PŁ. 


1.50 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa) 


2.49 po potud. poc. posp. Nr. 6 z Krakowa | 


8.07 po poł. poc. osob. 35 z Krakowa 
8.20 „ „  „ osob. 1084 z Podgórza PŁ. 
LR „EHA Ek” 4 b przyst. 


6.15 wieczór poc. osob. Nr. 19. z Krakowa ] 
6.256 g > ż n „ Z Podgórza PŁ. | 


7.33 wlacz. poc. 080b. 37 z Krakowa | 
TAB, osob. 1016 z Podgórza PŁ. 
755 , M a A 8 przyst. J 


8.00 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa y 


8.38 wieczór pvc. posp. Nr. 1 z Krakowa | 


9.00 wieczór poo. osob. Nr. 17 z Krakowa | 
9.10 » n n n „»E Podgórna PŁ. | 


9.40 wieczór poo. miesz. 463 z Krakowa U 
9.61 , > „ „ z Podgórza PŁ j 


10.50 w nocy poc. osob. Nr, 11 z Krakowa | 
IUOŁ+ € - eee „ ziPodgórza P. 


11.25 ,„ win „1026 z Podgórza-Płasz. 


11.10 wnocy poc. osob. Nr. 25 z Krakowa | 
11.83 Q, a D E 3 = 


przyst. 


Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (Jagiellońska 10). 


do Wadowic i Suchy; w Oświęcimie do Wie- 
dnia i Wrocławia. 


de Pedwołoczysk, ma połączenie w Podgórzn- 
Pł. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Husiatyna, Nowego Sącza; 
w Rzeszowie do Jasła, Nowego Zagórza, 
Stryja, Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
Ruskiej, Sokala i Bełzca; w Przemyślu do 
Chyrowa ; we Lwowie do Ickan, Stryja; w 
Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
do. Kopyczyniec; w Borkach Wielkich do 
Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odesy 
i Kijowa. 

do Tarnopola ma połączenia w Podgórzu Pła- 
szowie do Suchy; w Dębicy do Tarnobrzega, 


PRZYJAZD DO KRAKOWA i do Podgórza : 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopy- 
czyniec i Stryja; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od [ckan, Stryja, Bełzca; w rrzeniy- 
ślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła; w 
Tarnowie od Stróż. 


4.26 rano pociąg osob. Ne 12 do Podgórza PŁ. 
4.40 ,„ : ” s Krakowa 


6.13 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst.) 2 
6.20 , „ARK Płasz. ; 
6.45 n ” n J 


Przemyśla (przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchę), ma połączenie: w Nowym Zagórzu 


34 do Krakowa od Stanisławowa ; w Zagórzanach od Gorlic. 


lckan ma połączenie w Ickanach od Konstan- 
tynopola (ukrętem w środy i niedziele do Kon- 
stancyi), Konstancyi, Bukaresztu; we Lwo- 
wie od Budapesztu, Munkacsa i Ławocznego; 
w Przemyślu od Nowego Zagórza, Chyrows. 


z 
6.40 rano poc. posp. Nr 2 do = DĄ 
6.50 , = m Krakowa 


m m 


7.17 rano poc. miesz. Nr. 466 do Podgórza PŁ. | 


Nadbrzezia i w kierunku ku Przeworsku przez 
Rozwadów; w Przeworsku do Tarnobrzega; 
w Przemyślu do Chyrowa i N. Zagórza, we 
Lwowie doStanisławowa, Stryja, Ławocznego 
i Mankacsa, do Rawy ruskiej; w Krasnem 
do Brodów. 

do Husiatyna (przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za- 
górz) ma połączenia w Kalwarsi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Zywca, Dziedzic i Zwar- 
donia, w Chabówce do Zakopanego, w N. Są- 
czu do Orłowa i Koszyc, w Zagórzanach do 
Gorlic, w N. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc 
i Pesztu, z Krak. do Wieliczki (Pod.-Pi. 8'48 r.) 


do Kocmyrzowa. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie 
do Orłowa 1 Koszyc, w Rzeszowie do Jasła, 
N. Zagórza, Husiatyna; w Jarosławiu do Ra- 
wy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyro- 
wa; we Lwowie do Ickan, Bukaresztu i Kon- 
stancyi; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec i Stryja; w Borkach wiełkich 
do Grzymałowa. 

do Wieliczki, ma połączenie w Podgórzu-Pła- 
szowie do Oświęcima. 

do Kocmyrzowa. 

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Jasła, Nowego Zugórza i Husiatyna; w Rze- 
szowie do Jasła, N. Zagórza i Husiatyna; w Ja- 
rosławia do Rawy ruskiej i Sokala; w Przemy- 
glu do Mczó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we 
Lwowie do Podwołoczysk, Ickan, Bukaresztu, 
Konstancyi. 


| do Oświęcima, ma połączenia w Spytkowicach 


do Sierszy Wodnej, Wadowic i Suchy; w 0- 
święcimie do Wiednia. 


Stróż (przez Tarnów) ma połączenie w Pod- 
górzu - Płaszowie do Snchy, w Stróżach do 
Nowego Sącza. 

Przemyśla (przez Suchę, N. Sącz, N, Zagórz, 
Chyrów) ma połączenie w Kulwaryi do Wado- 
wic; w Zagórzanach do Gorlic; w Nowym Za- 
górzu do Mez6-Laborcz, Koszyc i Budapesztu. 


do Kocmyrzowa. 

do lokan, ma połączenie w Przemyślu do Chy- 
rowa i N. Zagórza, w Ickanach do Bukaresztu, 
Konstancyi, a ztąd okrętem we czwartki 1 
niedziele do Konstantynopola. 

do Podwołoczysk, ma połączenie we Lwowie do 
Czerniowiec, Stryja, Ławocznego, Munkacsa; 
w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarno- 
polu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do 
Odessy i Kijowa. 


do Wioilezki. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i w kierunku ku 
Przeworsku przez Rozwadów. w Rzeszowie 
do Jasła, N. Zagórza i Chyrowa, w Przemyślu 
do Mez0-Laborcz, Koszyc i Pesztu, we Lwowie 
do Czerniowiec, Stryja i Ławocznego, Rawy 
ruskiej, Bełzca i Janowa, w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec. 


do Suchy. 


7.30 Krakowa 1? Wieliczki. 


n a (a n ” n 


7.45 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa ; z Kocmyrzowa. 


7.46 rano poc. ogob. 1015 do Podgórza przyst. | > 
7.56 „ ~ 5 PA 1 >" 


Suchy, ma połączenie w Kalwaryi od Wa- 
8.10 ,„ r „ 26 „ Krakowa dowi 


c. 


z Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro- 
dów; we Lwowie od Bukaresztu i Ickan, 
Budapesztu, Munkacsa i Ławocznego w Tar- 
nowie od Nowego Sącza. 


8.83 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz. 
8.45 , s CAA Krakowa | 


re 


Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wrocławia, Wiednia; w Spytkowicach od 
Suchy, Wadowic i Sierszy-Wodnej. 


10.18 p. poł. poc. osob. 1033 do Podgórza prz. | z 


10.20 a 7 4 „A ” BSZ. 
10.36 ,„ s „ 36 „Krakowa Í 
"11.24 rano poc. miesz, Nr. 462 do Podgórza P.| : 
MOG A 3 BR, Krakona j? Wieliczki. 


1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa j2 Kocmyrzowa. 


z Podwołoczysk, ma połączenie w Borkach wiel. 
od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; 
w Przemyślu od Pesztu, Koszyc i Mezó0-La- 
borcz; w Jarosławiu od Sokala, i Rawy rusk.; 
w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Przewor- 
ska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; w Tar- 
nowie od Orłowa. 


Podgórza PŁ. 


1.18 po poł. poc. os. Nr. 14 do 
1.3 Krakowa 


n n n n Lad " n 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Tarno- 
pola, Iokan, Budapesztu, Munkacsa, Lawo- 
cznego i Stryja, od Bełzca, Janowa; w Prze- 


2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
j myślu od Chyrowa, w Tarnowie od Orłowa 


z Husiatyna przez Stanisł., N. Zagórz, N. Sącz 
Suchę; ma połącz.: w N. Zagórzu od Pesztu 
Koszyc i Mezó-Laborcz; w Zagórzanach z Gor- 
lic; w Stróżach i N. Sączu od Orłowa; w Cha- 
bówce od Zakopanego; w Suchy od Zwardo- 
nia, Zywca i Dziedzic; w Kalwaryi od Biel- 
ska i Wadowic. 


4.27 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst. 
AA0 „Wy > Płasz. 
4.40 


n n n 
"uj w w 32 „Krakowa 


Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem od Bro- 
dów; we Lwowie od Ickan, Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego i Stryja, Janowa, Rawy 
ruskiej; w Przemyślu od N. Zagórza i Chy- 
rowa; w Tarnowie od Orłowa. 


z 
6.14 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. | 
6.25 s A A n» » n»n Krakowa | 


6.35 wiecz. poc. mięsz, Nr. 464 do Podgórza-Pł, | 


6.50 , g "Ja... Krakowsm fd wodka 


7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa pz Kocmyrzowa. 


Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimiu od 
Wrocławia i Wiednia; w Spytkowicach od 
Suchy, Wadowic i Sierszy- Wodnej; w Ska- 
winie od Bielska i Wadowic. 


9.00 n n n 


z 
8.42 wieczór poc. osob. 1085 do Podgórza ka 
Płasz. 
gle 5 M n 


38 5 Krakowa 


z Podwołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; 
we Lwowie od Bukaresztu i lckan, Ławoczn. 
i Stryja; od Janowa; w Przemyślu od Chy- 
rowa; w Jarosławiu od Sokala i Rawy rusk. 
Bełzca; w Rzeszowie od Jasła; w Debicy od 
Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Orłowa, Chyrowa, Nowego 
Zagórza i Jasła. 


9.31 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
8.38 , e AE Krakowa 


nr m 


na wsi, albo w małem miasteczku, w zdrowej 

górzystej okolicy, niedaleko stacyi kolejowej, 

lasu i rzeki, w zach Galicyi. Zgłoszenia pod 

I. 603 przyjmuje be R „Nowej Reformy.“ 
603 2 3 


- s E POR" 
Fokoje frontowe 
z oddzielnemi wejściami, z meblami, usługą, 


i całodziennem utrzymaniem, zaraz do wy- 
najęcia. — Tamże obiady smaczne i zdrowe. 


Starowiślna 12 front II. p. m. |. 572 3 3 


Dziecko 


przyjmę na własność za jednorazową 
opłatą 2000 kor. — Zgłoszenia pod 
Nrem 477 przyjmuje Administracya 

„Nowej Reformy.“ 47 6 7 


Drogist 
z Prus. lat 23, pragnąc poznać stosunki 
tutejsze, poszukuje miejsca w Krakowie 
lub w innem mieście Galicyi. — Chlubne 
polecenia. — Wymagania skromne. — 
Zgłoszenia pod Nr. 540 przyjmuje dd- 
ministracya „Nowej Reformy.“ 54070 


BROWAR PAROWY 
J. A. Johna $pnów w Krakowie 


przy ul. Lubicz 15/17, tel. 53, 
poleca znane Wda swoje, jak: Piwo 
z dobruci dk TWS Eksportowe. 
Marcowe, Leżak i Bok. 

Piwo w beczkach wydaje się wprost z piwnie 
sztucznie chłodzonych, w butelkach zaś w na- 
szym składzie przy ul. Floryańskiej Nr. 38. 


majątku ziemskiego 


w zamianie na 5350 9 0 


dom w Krakowie 


lub za sumę hipoteczną, 


dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ul. Karmelicka |. 66 


poleca na porę wiosenną 


Nasiona warzywne i kwiatowe; Szczepy 
i Krzewy owocowe; Wielki wybór Drze- 
wek SzbilKuwyuh „Guni iw", Cebulki, 


Bulwy i Kłęcze kwiatowe; Sadzonki 
warzywne i kwiatowe. 
Wielki wybór Roślin donicznowych cie- 
plarnianych. Przyjmuje zamówienia na 

bukiety, wieńce itd. 594 2 10 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


LA 

K. Zielinski, 
mechanik i optyk, w Krakowie, linia A-B, 39, 

poleca swój obficie zaopatrzony 

magazyn wyrobów optycznych 
i mechanicznych. 
Utrzymuje na składzie oryginalne ame- 
rykańskie: Grafofony „Columbia“ 
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem, Głramofony po 120 kor, Wałki 
do grefofonów, oraz Płyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd- 
nych artystów. 

Wszelkie reperacye oraz zamówienia 
na okułary łub binokle ze szkłami kom- 
binowanemi, bez względu na barwę, wy- 
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacji P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin. 

Zamówienia lub reperacye z prowincyi 
odwrotną pocztą. 

Posiada rę szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
imetrycznego. 45 16 0 


ZSZ 


| JAN KUBRYCHT 


pierwszy CHrZEŚĆ, czeski skład Kawy I Herbaty 

Praga. Mala Strana, założ w r. 1878, 
poleca mianowicie wyborne gatunki kawy: 

Kampinas gruboziarnista . . 5 klgr. złr. 6.— 


Jamajka znakomita i silna .5 „ „ 67% 
Laguaira silna aromatyczna 5 „ „ 7— 
Guatemala o piękn. zapachu 5 „ „ 8— 
Ceylon I-ma . . . : . .. Boy TBI 


Zamówienia 5 klgr. posyła się franco a 
pobraniem poozt. do każdej stacyi pocztowej. 
Cenniki na żądanie darmo Í franco, 291 8 20 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


